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W razie nadejścia ważnych wiadomości, wydany 
będzie Dodatęk. 


BIÓRO REDAKCYI „przy „licy Szpitalnój, 
, pod Nr. 385. 
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Rękopisma nadsyłane Redakcyi, nie zwracają się i będą niszczone. 
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Od Administracyi „WIEKU“. 


PP 1 renumeratorowie, którym się przed- 
płata z dnie» 15 b. m. i r. kończy, zechcą 
wcześnićj p'eniądze prenumeracyjne na dal- 
szą przedpłatę (z wyrażnóm wypisaniem na 
jaki czas) do Administracyi nadesłać — aże- 
by ilość egzemplarzy odbić się mających 
zastósować do potrzeby. `, 


00000. KRAKÓW 12 marca. 


-i Jeden z naszych współpracowników przy- 
=u słał nam list z” Frankfurtu nad Menem 0 
„względem spory duńsko men | 
ten, wskazujący rozprzężenie się wewnętrz- 
nych dążeń. niemieckich, zamieszczamy ttt- 
taj, chociaż na konkluzyę tego listu nie zu- 
pełnie się zgadzamy i w energicznem dzia- 
łaniu ministra Bismarka w sprawie duńskiej 
widzimy raczej chęć odwrócenia uwagi i 
"dążeń Niemców w Prusach od spraw we- 
wnętrznych a skierowania ich na zewnątrz 

i zajęcia podbojem Holsztynu i Szlezwiku, 
aby następnie łatwiej mógł przeprowadzić 
swoje reakcyjne wewnątrz Prus zamysły. 
Powtóre, mniemamy, że przekonanie, iż 
ruch narodowy niemiecki dążący do zjedno- 
czenia Niemiec, w rezultacie swoim zmie- 
rza do zmediatyzowania małych i średnich 
książąt niemieckich, jest powodem, iż ksią- 
żęta ci, jakkolwiek szukają w nim chwilo- 
wo oparcia i pomocy aby zapewnić sobie 
jakąkolwiek niezależność w obec przewagi 
dwóch wielkich mocarstw niemieckich sprzy- 
Mi z sobą, — jednak niemogą ni- 
gdy æi stanowczo na nićm się oprzeć, ani 
nie zamierzają wspierać tego ruchu naro- 
dowego niemieckiego. Z drugiej strony nie- 
mieckie dążenia do silniejszego zjednocze- 
nia Niemiec, stały się dla tego poniekąd 
bezsilne, iż wsparły się na zawodnej pomo- 
| èy ijćj działanie całe oddały. Po tej uwa- 
dze podajemy list naszego korespondenta. 


| > Frankfurt n. M. 9 marca. 


Ktokolwiek w końcu przeszłego roku, a w po- 
czątku akcyi w sprawie holsztyńsko - szlezwickićj 
był świadkiem w Niemczech owego ludowo-naro- 
wego ruchu, objawiającego się w różnych stowa- 
rzyszeniach strzelców, gimnastyków i śpiewaków, 

i w licznych zebraniach, odezwach imowach,— temu 
nareszcie mogło się zdawać, że ten prąd ducha 
narodowego niemieckiego jest w rzeczy samćj do- 
| syć silny i żywotny , aby ten naród pełen intelli- 
| gencyi a pozbawiony dzielności w politycznóm ży- 
| ciu, wyrwać z niedołężnćj apatyi i popchnąć go 
| do działania, do ofiar i poświęcenia w celu uwol- 
nienia jednćj części Niemiec zpod panowania ob- 
cego, w celu połączenia rozproszonój niemięckićj 
ojczyzny w jednę ściślejszą nieco całość. Gdy o- 
prócz tego luźnego żywiołu w zgromadzeniach ró- 
żnego rodzaju wystąpiło w powążnem zebraniu 
900 członków liczącóm (zjazd w Frankfurcie po- 
słów sejmowych z różnych krajów niemieckich) 
stronnictwo parlamentarne legalny konstytucyona- 
lizm w Niemczech przedstawiające i ogłosiło pro- 
gram w swćj odezwie, nie bardzo się: różniący od 
programu ludowego stronnictwa w sprawie hol- 
sztyńsko - niemieckićj, a który głównie na tém się 
opierał: aby wezwać całe Niemcy do wspólnego i 
jednolitego działania celem uwolnienia Holsztynu, 
Lanenburga i Szlezwiku z pod panowania króla 
duńskiego, w celu popierania kandydatury księcia 
augustenburskiego jako przyszłego panującego w 
tych księstwach; gdy. stronnictwo to parlamentar- 
ne wybrało komitet z 35 najznamienitszych człon- 
ków złożony, w Frankfurcie rezydujący, celem po- 
pierania tych dwóch powyższych zamiarów i ze- 
środkowania rozproszonych działań, ofiar i przed- 
sięwzięć;— natenczas te luźne a bez praktyczne- 
go rezultatu podrywy zdawały się nabierać powa- 
żną cechę, żywotną postać i urzeczywistnienie. 

Skutek jednak bynajmnićj nieodpowiedział wiel- 
kości przygotowań, szumnym i górnobrzmiącym zą- 
powiedziom; ani jeden. oddział ochotników niepo- 
dążył do tego czasu walezyć przeciw Duńczykom, 
a składki, które z całych Niemiec do 4go marca 
r. b. wpłynęły do wydziału finansów dła sprawy 
szlezwicko - holsztyńskićj , wynoszą mizerną sumę 
131,546 talarów, nieodpowiednią ani wielkości przed- 
sięwzięcia, ani gotowości do ofiar ezterdziestomi- 
lionowego narodu. 

A jednakże jak żaden listek z drzewa bez ja- 
kiegokolwiek skutku nieopada, tak též niemożna 
sądzić, aby ten ruch narodowy niewywarł wpły- 
wu na bieżące wypadki polityczne w. Niemczech. 
Najprzód oddziaływał on na usposobienie panują- 
cych w mniejszych i w średnich państwach nie- 
mieckich; w państwach tych bowiem swobody kon- 
stytucyjne są już dawnićj zaprowadzone jak w więk- 


M ATE PKTE | 
AWIW ZZL 
mieck ere Tist 


szych państwach niemieckich; wolność druku, wol- 
ność stowarzyszeń nie doznaje tak często repre- 
syi jak w większych państwach; ztąd téż działa- 
nie w powyższym kierunku obszerniejsże tam żna- 
lazło pole. Prawie wszystkie sejmy. mniejszych i 
średnich państw w znakomitćj większości oświąd- 
czyły się za działaniem w sprawie szlezwicko-hol- 
sztyńskićj określonćm przez odezwę komitetu frank- 
furckiego; niebawem i panujący w tych państwach 
w odpowiedziach deputacyom z różnych stron przy- 
bywającym , oświadczali się za popieraniem spra- 
wy téj lubo w mnićj wyraźny sposób, ale jednak- 
że zawsze przychylnie i zgodnie z kierunkiem 
przez naród niemiecki obranym. Usposobienie to 
książąt i królów niemieckich odbiło się pierwszy 
raz. w postanowieniach"kwiqzku niemieckiego w 

głównych mocarstw Austryi i Prus, 
które chciały 'sprawę Holsztynu oprzeć na przyję- 
tym przez siebie traktacie londyńskim z r. 1852; 
lecz gdy te ostatnie pozostały w mniejszości w 
związkowćj Radzie, mając cztery głosy za swoim 
wnioskiem a jedenaśnie przeciw>sobie, - natenczas 
sprawa ta stanęła na tym punkcie , że po posta- 
nowieniach śmiałych i stanowczych nastąpić win- 
no było równie śmiałe i stanowcze działanie. 


obee dwóch 


Lecz był to punkt przesilenia w tćj sprawie; 
nie do tćj strony miało należeć zwycięztwo, która 
była śmiała i stanowcza tylko w słowach i w po- 
stanowieniach, ale jak zawsze temu się miało do- 
stać w udziale, kto w czynie przodownictwo sta- 
nowezo zajmie. Wtenczasto Bismark: uprzedzając 
działanie Związku niemieckiego , albo tóż jakiej 
ligi państw średnich i mniejszych, wystąpił w tój 
sprawie stanowczo, pociągając za sobą Austryę, i 
równocześnie z zajęciem Szlezwiku, obydwa te mo- 
carstwa przedsięwzięły represyjne środki do przy- 
tłumienia wewnątrz Niemiec wszelkich działań od- 
rębnych, jakoto formowania oddziałów ochotni- 
niczych, uzbrajań, zgromadzeń i t. p. 

Państwom średnim i mniejszympozos tawała tylko 
droga: albo wystawienia na wyścigi z Austryą i Pru- 
sami równie znacznego korpusu dla zajęcia Szle- 
zwiku, z przyłączeniem ochotniczych oddziałów 
dla poparcia swego stąanowieka i postanowień Zwią- 
sku niemieckiego; albo uchylenie głowy przed do- 
konanym faktem i przed mocniejszymi. Do pręd- 
kiego i energicznego działania już sam skład i 
organizacya Związku niemieckiego są główną prze- 
szkodą, bo każdy reprezentant przed głosowaniem 
musi zasięgnąć zdania swego gabinetu ; między 
kilkunastu zaś członkami Związku niemieckiego, 
z których kiłku trzyma ściśle z Prusami, jest roz- 
maitość zdań i interesów, niepodobna przeto do- 
prowadzić prędkićj i stanowczćj zgody i jedno- 
myślności w postanowieniach; panuje zatem ciągła 
chwiejność i niepewność. To tóż państwa, które 
zgodne były z sobą, wolały się porozumieć wza- 
jemnie na osobnych konferencyach ministeryal- 
nych w Wircburgu, i tam Bawarya, Saksonia, Ba- 
den, Wirtemberg, W. Księstwo Heskie, Koburg i 
kilka jeszcze mniejszych zgodziły się na dwa 
dosyć ważne postanowienia; pierwsze, niedopuścić, 
aby o losie księstw nadelbiańskich stanowiły oby- 
dwa sprzymierzone mocarstwa z pominięciem 
Związku niemieckiego, albo wbrew postanowie- 


Wychodzi rano codziennie, wyjąwszy dni poświąteczne. 
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15 marca — niedziela. 


Ogłoszenia i Inseraty wszelkiego rodzaju przyjmuje Administracya „Wrzkv* do zamieszczenia, za o 


Brzecdcpłatę przyjmują: 


płatą: od wiersza dro- 


bnego za jednorazowe umieszczenie 6 centów, za następne po 4 centy, oraz za opłatą należytości stęplowćj po 30 cen. 


od każdorazowego ogłoszenia. 


Zanim dziennik „Wx“ wciągniętym będzie w wykazy *prenumeracyjne urzędów pocztowych za granicą państwa au- 
stryackiego, uprasza się o nadsyłanie przedpłaty wprost do Administracyi „Wieku*, w Krakowie. 
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Może Prusy oderwawszy Holsztyn od. Danii, nie 
zamierzają go oddać ks. Augustenburgskiemu, ale 
przyłączyć do swego państwa, leeż wielu jest, co 
w tóm korzyść Niemiec upatrują. W każdym ra- 
zie wstrzymuje to Związek niemiecki od orzecze- 
nia stanowczego względem praw sukcesyjnych 
księcia Augustenburgskiego. Wprawdzie panuje 
teraz względem obecnego rządu pruskiego w Niem- 
czech wstręt i antypatya; ale czyż to ministerstwo 
i ten system jest wieczny ? Ministrów przecież 
zmieniają według potrzeby; móże niezadługo w 
Prusach stanie inne liberalne ministeryam 
wszechwładny dziś, p. Bismark ustąpi miejsca 
Schleinitzowi i Auerswaldowi. Prusy wówczas mia- 
łyby otwarte szerokie. pole w N 
sobą, z którego Austrya nie sk? 
zeszłym. mę 


— 
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Wiedeń 11 marca. 


(M. s.) Dzisiejszy dzień jest dniem pogłosek. 
Mówią o radzie ministrów, na którćj przedłożono 
nowy projekt rozwiązania sprawy węgierskićj, w 
skutek czego sejm chorwacki jeszcze na późnićj od- 
roczony został. Inni utrzymują, iż sejm chorwacki 


tylko z tego względu odroczońy*będzie, że rząd 


nie spodziewa się pokierować nim według swoich 
myśli. O programie, według którego sprawa wę- 


gierska ma być rozwiązaną nie podają nic pe- 


wnego, oprócz tćj wiadomości, iż rząd wiele so- 
bie cbiecuje po zwołaniu narodowego kongresu 
serbskiego, co mojóm zdaniem tylko trudności po- 
większyć może. 


Inne pogłoski odnoszą się do spraw zagranicz- 
nych. Zmiana tronu w: Bawaryi oprócz smutku 
nad stratą monarchy spokrewnionego i zaprzyja- 
źnionego z domem austryackim, i pod politycznym 
względem nieprzyjemne zrobiła wrażenie. Liezo- 


no na pómyślny skutek  misyi areyksięcia Albre- 
chta, a teraż 'potrzeba całą rzecz napowrót rozpo- 
czynać, co nawet arcyksięcia do przedłużenia swe- 
go pobytu w Monachium skłoniło. Mówią, iż mło- 
dy król więcćj przychyla się do polityki pruskiej 
niżeli austryacekićj, przypisują to wpływom królo- 
wćj matki, księżniczki pruskiej. 


Jest jeszcze pogłoska o zamiarach Prus zajęcia 


Lubeki i Hamburga po części ze względów stra- 


tegicznych, po części dlatego, że w Hamburgu 


ma się znajdować tajny komitet rewolucyjny. Do 
charakterystyki położenia muszę wam dodać, że 
Anglia nie udziela już urlopów oficerom mary- 
narki. 

Włochy mają rozpocząć kroki zaczepne od stro 
ny dolnego Padu. Austrya też gorliwie pracowa- 
ła nad wzmocnieniem swego stanowiska w tém 
miejscu, i w tym celu wykończyła tam nowe, daleko 
rozciągające się prace fortyfikacyjne. 

Jeden z książąt pruskich ma w tych dniach 
przybyć do Monachium. 


Warszawa 9 marca. 


niom tegoż Związku; powtóre, celem poparcia na-|- 


leżytego postanowień Związku niemieckiego wzmo- 
enić jego siłę zbrojną w Holsztynie. 

Nie będę tu was nudził przedstawianiem wszyst- 
kich wniosków, propozycyj i kontrpropozycyj, 
które pod decyzyę Rady związkowój zawsze bez skut- 
ku przychodzą, zawsze z odesłaniem albo do wy- 
działa, albo do referowania; ale to pewna, że jak 
we wszystkićm trzeba szukać pewnćj, rozumnćj 
przyczyny, tak i w tem ociąganiu się z stanow- 
czóm wyrzeczeniem o, prawach sukcesyjnych księ- 
cia Augustenburgskiego, jako też z wstrzymaniem 
się od wysłania większćj liczby wojsk związko- 
wych do Holsztynu, leży pewien powód polityczny. 
Nasuwa się bowiem na samym wstępie pytanie, 
do czego mają prowadzić postanowienia, o któ- 
rych ż góry można powiedzieć, że nie będą przez 
Austryę i Prusy przyjęte, a tóm mnićj wykonane: 
czy dla wyjednania postanowieniom Związku nie- 
mieckiego należytego posłuszeństwa u Austryi i 
Prus należy wzniecać wojnę domową w Niem- 
czech, podzielić Niemcy na dwa nieprzyjacielskie 
obozy w tym czasie, gdy Niemcy utrzymują, że 
im zagraża wojna zewnętrzna, interwencya Anglii 
i Francyi na korzyść Danii?— Może Prusy i Au- 
strya formalnie wykroczyły przeciw Związkowi 
niemieckiemu, działając na swoją rękę w chara- 
kterze niby mocarstw europejskich; lecz to się 
nie da zaprzeczyć, że działanie ich to sprawiło, 
iż być już nie może mowy 0 oddaniu Holsztynu 
pod panowanie króla duńskiego. Dosyć na to przy- 
toczyć, że czterech książąt pruskich bierze udział 
w wyprawie wojennej że komisarze cywilni w Szle- 
zwiku obsadzają urzędy pruskiemi urzędnikami, 
że zaprowadzają urządzenia dążące do oderwania 
Szlezwiku od Danii.— Nie mówimy, czy to jest 
słuszne, ale tylko że zgodne z dążeniem Niemiec. 


DJ Świeże ukazy moskiewskie, oprócz głównego, 


najwidoczniejszego celu przyciągnięcia włościan 


do rządu i oburzenia ich przeciw właścicielom, 
których beżzasadnie oskarża, iż sprzeciwiali się 
polepszeniu bytu włościan, mają jeszcze drugi wi- 
doczny cel zniszczenia dzisiejszych właścicieli ziem- 
skich. Z tego stanowiska należy zapatrywać się 
na rzeczy, a nie ze stanowiska reformy czy pole- 
pszenia stosunkówspółe cznych. 

Włościanie zostają właścicielami ziemi którą po- 
siadali, lecz która należała do dziedziców, ale za 
to mają włościanie płacić rządowi nowy podatek 
gruntowy, którego wysokości nie oznaczono do- 
kładnie, a mają gó płacić pod tytułem, że z fun- 
duszów z niego zebranych ma być dane właści- 
cielom wynagrodzenie, lecz nieokreślono kiedy. 
Na własność gromad przechodzą prawa propinacyj, 


myśliwstwa, rybołówstwa itd, ale zysk z tych 


praw, mianowicie z pierwszego, przechodzi po 
większćj części w ręce rządu. 

Włościanie mają wybierać wójtów i sołtysów 
z pośród siebie i sami obradować nad swojemi 
interesami, ale jeżeli, jak już były tego przykłady 
w _ Augustowskićj gubernii, każą im rosyjskie 


władze wybierać swoich na to kandydatów tojest 


dymisyonowanych żołnierzy, urjadników kozackich 
lub ajentów pokątnych, to de facto interesa gro- 


mad przejdą pod bezpośrednie kierownictwo Mo- 


skali. 

Właściciele ziemscy w ukazie tym traktowani 
są bez żadnćj ogródki jak pariasowie. Mniejsza 
już o deklamacyjny wstęp, zarzucający im opór 
skryty i jawny przeciw dobroczynnym zamiarom 
rządu dla włościan, kiedy wiadomo z faktów, że 
to władze moskiewskie stawiały tamy wszelkim 
w tym względzie reformom a przedewszystkiem 


Administracya „Wieku* w Rynku, w pałacu zwanym Krzysztofory, na dole, tudzież wszystkie urzędy pocztowe austryackie. 
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uwłaszczeniu, o którem mówić nawet Towarzy- 
stwu Rolniczemu zabroniono przed kilku laty; 
mniejsza o rzucone bezzasadne oskarzenie na wój- 
tów, że oszukiwali władzę i włościan, czem sobie 
samemu rząd zadaje winę, że nie widział oszu- 
kaństwa przez tyle lat, jeżeli takowe było; mniej- 
sza mówię o te kwiaty stylowe, ale same artykuły 
ustawy nie szanują prawa własności i bez żadne- 
go względu idą wprost do celu, do zrujnowania 
właścicieli i ogołocenia ich nietylko z przywilejów 
ich stanu, coby było słuszne, ale z praw ogólnych 
obywateli kraju. 

Wielu zamożnych obywateli urządziło majątki 
kiem na cząsteczki, rozkolonizowali na czynsz, 
tak że sobie zostawili zaledwie dom mieszkalny 
z ogrodem i rentę z czynszów. Ukaz jednym po- 
ciągiem pióra pozbawia ich całego majątku; a gdy 
pretensye osób trzecich na tak rozdzielonym ma- 
jątku. hipotekowane, nie mogą ciążyć, według 
brzmienia ukazu, ma tych rozdzielonych a teraz 


przez rząd moskiewski  rozdarowanych: gruntach, 


to ruina właścicieli pociąga ruinę osób, którzy 
im powierzyli swoję kapitały. Zapowiedziana dla 
właścicieli ziemskich indemnizacya od rządu, jeżeli 
nie będzie pozorną, to przyjdzie bardzo późno, 
wtedy kiedy właściciel już straci majątek. Kiedy 
członkowie Towarzystwa rolniczego proponowali 
ustanowienie instytucyi kredytowej, za poriocą 
którćj możnaby dokonać uwłaszczenia włościan 
bez rujnowania właścicieli, choć może z chwilową 
tych ostatnich stratą, rząd moskiewski odrzucił 
projekt. 
Powiedziałem powyżćj, że nkaz pozbawia wła- 
ścicieli nietylko przywilejów ich stanu, ale nawet 
przywilejów obywatelstwa w kraju. Czyż się ma 
inaczej? Według brzmienia ukazu wójt gminy ma 
prawo administracyi i nad osobą i majątkiem wła- 
ściciela ziemskiego, jako tóż i duchownego w jego 


chowny nie ma prawa należenia do obrad gmin- 


obecnym być na tych zebraniach nie może pod 
karą oddania pod sąd. Potępiamy przywileje osób 
bogatych. i wykształconych nad ubogiemi i ciemne- 
mi, ale o ileż okropniejszym jest przywilej dany 
ciemnym przeciw oświecomrym. i 

Ukaz nie przeprowadza reformy od razu i nie 
zamierza przykrego przesilenia szybko ukończyć, 
przeciwnie dąży do: przeciągania go i rzaca różne 
kwestye sporne między właścicieli a włościan. Nie- 
określone w ukazie prawo wrębu do lasu, przy 
takiém działaniu naczelników wojennych jak w 
Lubelskiem , nietylko popchnie do niszczenia zu- 
pełnego lasów w kraju, ale da powód do mnóstwa 
sporów i waśni między dwoma klasami spółeczeń- 
stwa. Również nieokreślone ale samowolności władz 
moskiewskich zostawione prawo dochodzenia grun- 
tów wiejskich przyłączonych kiedyś -do folwarcz- 
nych, będzie w rękach tych władz nietylko 
zarzewiem do podniecania niesnasek  spółecz- 
nych, ale źródłem zdzierstwa i sposobem niszcze- 
nia większych właścicieli i gospodarstwa rolni- 
czego. 

Takie są dążności i wady ukazu; o ile zaś prze- 
prowadzonym będzie? i dążności urzeczywistnio- 
ne? to inne pytanie. Niektóre dane do jego roz- 
wiązania rzuciłem już w przeszłym liście. 

Onegdaj powoływano znowu księdza Rzewuskie- 
go do Zamku, gdzie nalegano na niego o podpisy 
księży na deklaracyą wierności, taką, jaką kaza- 
no podpisywać urzędnikom. Rezultatu nie wiem: 
mówią, o czóm jednak wątpię, że ks. Rzewuski 
przystał na podpisy salvis juribus Ecclesiae. 

Mundurki studenckie podobne do policyjnych 
już się zaczynają pokazywać na ulicach. Władze 
moskiewskie wydały rozkaz, aby każdy uczeń sa- 
lutował przechodzących oficerów, Trzeba im chyba 
będzie ręki od czoła nie odrywać idąc ulicą, gdzie 
teraz więcćj oficerów się kręci niż cywilnych. 


Londyn 7 marca. 


Na dzisiejszem posiedzeniu Izby niższćj zapo- 
wiedział p. Hunt na jutro interpelacyą względem 
wyrazów jakich książe Gorczakow użył w swo- 
jéj depeszy do lorda Napiera z 6 stycznia b. r. 
iż między Moskwą, Anglią, Prusami i Austryą 
w ważniejszćj sprawie niżeli Szlezwickićj zdołano 
się porozumieć, a więc i w téj sprawie (t.j. szlez- 
wiekićj) na dwa nieprzyjazne obozy dzielić się nie 
będą. Książe Gorczakow myślał i pisał w tój de- 
peszy o sprawie polskićj lub kongresie europejskim, 
co prawie na jedno wychodzi. Możecie sobie wysta- 
wić jak napięte jest oczekiwanie nie tylko nasze ałe 
i znacznćj części parlamentu na objaśnienia, jeże- 
li takowych w tak delikatnćj sprawie lord Pal- 
merston udzielić zechce *). Ciekawą i ważną rzeczą 


*) Odpowiedź na tę interpelacyę podaje już Indépendance 
Belge z 10 b. m. Palmerston udał, że nie wie do czego się 
te słowa odnosić mogą ; przypuszcza, iż może wicekanclerz 


obrębie zamieszkałego, ale ani właściciel, ani du- 


nych, ani do wyboru wójta lub sołtysa, ani nawet 


byłoby dowiedzieć się, jakie właściwie stanowisko 
zabrała Anglia w sprawie polskićj i o iłe inter- 
wencya jéj dyplomatyczna łącznie z Francyą by- 
ła szczera. Wytłomaczyłoby to Europie bezwzglę- 
dne postępowanie Moskwy w ziemiach polskich 
i szorstkie odpowiedzi na noty dyplomatyczne. 
W każdym razie widocznóćm jest, że Anglia ode- 
grała tu rolę niegodną wielkiego narodu, i że wię- 
céj jej chodziło o sparaliżowanie czynności Fran- 
cyi, niżeli o przyczynienie się wczemkolwiek do 
ulżenia losu nieszczęśliwego narodu. Pojmiecie teraz 
dla czego Napoleon jest tak ogłędny i dla czego 
z Anglią wiązać się nie chce w sprawie duńskiej 
bez oznaczonych ściśle rękojmi na przyszłość. 

Trudności tóż teraz przy dzisiejszych ukła- 
dach mają po największćj części wychodzić od 
Francyi. Napoleon doświadczeniem nauczony, nie 
dowierza zapewnieniom Palmerstona i nie chce 
awanturować się w wojnę, w którćjby go An- 
glicy, według zwyczaju, samego pozostawili. Są- 
dząc jednakowoż po tonie angielskiego dzienni- 
karstwa, zdawać się musi, iź tą razą w istocie na 
wojnę się zanosi. I tak na przykład Morning 
Post radzi Danii wytrwać do ostatniego. Lepićj 
jest dla nićj, powiada organ Palmerstona, uledz 
w nierównćj walce, niżeli dopuścić, aby dyplo- 
macya kramarzyła jéj dobrze nabytem prawem. 
Walka nie tyłko 'sympatye ale i-pomoc Anglii u- 
zyska. Nie uwikłamy ojczyzny naszćj w brudne 
fałdy pokojowćj polityki, ani nie będziemy targo- 
wać się za przykładem p. Brighta o kilka szyllin- 
gów. W tym samym duchu przemawia Spectator: 
Anglia ustawicznie podtrzymywała w Duńezykach 
nadzieje materyalnćj pomocy, a teraz czyż mnie- 
ma zadosyć uczynić własnemu sumieniu i głębokim 
ranom zadanym Danii, ofiarując jéj jałmażnę na 
maści i plastry. Zarówno z Morning Postem dzien- 
nik ten przekonany jest o istnieniu przymierza; 
mniejsza o to jaką ono nazwę nosi, lecz celem 
jego jest ograniczenie wolności narodowćj. Opinia 
publiczna, kończą obą dzienniki, zmusi parlament 
i rząd do obrania drogi zgodnćj z honorem Anglii 
i interesami ludów. Artykuły te, jak' widzicie, nie 
zdołają wpłynąć na rząd kopenhagski, aby z u- 
stępstwami pospieszył, i wojnie położył koniec. 
Rozprawy w izbie także przyczyniają się do podtrzy- 
mania wojowniczego ducha. W Izbie niższćj na- 
zwał lord Palmerston najście na Jutlandyę zama- 
chem na niepodległość Danii. Stało się to z po- 
wodu interpelacyi p. Disraelego, który zwrócił u- 
wagę lorda Palmerstona na sprzeczność objaśnień 
danych przez niego w Izbie niższćj 3 b. m. a od- 
powiedzi hr. Russela w Izbie lordów. Wiadomo 
wam, że Palmerston rozciągnięcie teatru wojny na 
Jutlandyę uznał za okoliczność obciążającą Niem- 
cy w niesłusznćj już i tak wojnie; przeciwnie lord 
Russel zdawał się zupełnie zadowolnionym z obja- 
śnień danych przez sprzymierzone dwory a zaję- 
cie Jutlandyi uważał za sprawiedliwy odwet. Pierw- 
szy minister królowćj Wiktoryi tłómaczył sprze- 
czność tę, sprzecznością doszłych sprawozdań do- 
tychczasowych o zajęcię Jutlandyi, lecz jakkol- 
wiek sprzymierzeni, są jego słowa, fakt ten sta- 
rają się usprawiedliwić, zawsze pozostanie on no- 
wym gwałtem. 'Szlachetny mój przyjaciel (lord 
Russel) nie chciał zapuszczać się w te obciąża 
jące okoliczności, zresztą rząd pruski zna nasze 
w tćj mierze zapatrywanie się i nie było potrzeby 
sprzeczać się o kroki, które pogorszyły jeszcze 
pierwotny gwałt uczyniony Danii. 

Układy między Anglią a Francyą, chociaż zwol- 
na, postępują jednakowoż naprzód. Wieści krążą 
iż zdołano się juź porozumieć w kwestyi najdeli 
katniejszćj, bo dotyczącćj obopólnych korzyści. 
Francya miała żądać mało znacznego sprostowania 
swyćh granic od strony Renu. Żądania Anglii nie 
są jeszcze znane. 


Kraków 12 marca. Jenerał komenderujący w Kra- 
kowie fmp. bar. Bamberg wydał pod dniem 11 
marca na mocy rozporządzenia JEx. Jenerała ko- 


'|menderującego w Galieyi przepisy co do godzin, 


w których miejsca publiczne przez czas trwania 
stanu. oblężenia zamykane być mają: 

Rozporządzenie to, które w najbliższym poda- 
my numerze, podobném jest eo do treści swej do 
zamieszczonego przez nas rozporządzenia w N. 20 
Wieku a we Lwowie pod dniem 2 marca r. b. 
ogłoszonego. 


Wiedeń 11 lutego. W sprawie duńskiej donosi 
Presse: Na uwiadomienia ze. strony gabinetów ber- 
lińskiego i wiedeńskiego o dalszem posunięciu się 
wojsk austryacko-pruskich w Jutlandyi, Francya 
i Anglia nic nie odpowiedziały. Rosya odpowie- 
działa, a to jak zapewniają, potakując postępo- 
waniu dwóch mocarstw sprzymierzonych. Zape- 


moskiewski ma na myśli proponowany kongres, a wiadomo 
jak kongres z sprawą polską ściśle był związany; zaprzecza 
tylko, aby te wyrazy miały się odnosić do jakiejkolwiek kom- 
bioacyi przaciwko Francyi. P. R. W. 


U 


wne w skutek niedobregó wrażenia, jakie wywo- 
Jalo o <P3 f fdrondynie dalsze posanięcie się 
w PPN wiedeński rozesłał d. 7 
b. m. nowy okólnik do Paryża, Londynu, Peters- 
burga*”i Sztokholmu. Okólnik ten zawiera zaspa- 
kajające wyjaśnienia względem celu i doniosłości 
dalszego działania wojennego «w Jutlandyi. Oprócz 
wykazania znanych już powodów strategicznych 
i konieczności powetowania korsarstwa duńskiego, 
okólnik austryacki oświadcza, że oba gabinety 
sprzymierzone każdego czasu gotowe są tak do 
zawieszenia broni jakoteż do przyjęcia europej 
skiej konfereneyi. Warunki zawieszenia broni ma- 
ją być następujące: ustąpienie z Jutlandyi jako 
rękojmia wydania Sundewitt — Alsen; natychmia- 
stowe zaprzestanie korsarstwa i puszezenie na 
wolność schwytanych okrętów. — Gabinet berliń- 
ski rozesłał okólnik podobnej treści do rządów 
podpisanych na traktacie londyńskim. 

— Sejm morawski w Bernie na posiedzeniu d. 
10 b. m. przyjął bez zmiany projekt rządowy 
ustawy . gminnej. 
tego wszystkie stronnietwa były z sobą w zgodzie. 

— Sejm wyższo austryacki w Lincu zajmuje się 
rewizyą ordynacyi krajowej i ordynacyi wybor- 
czej. Petyćya: do sejmu żąda zmiany $. 17 ordy- 
nacyi wyborczej, na zasadzie którego, jak wiado- 
mo, poseł Sehuselka. wykluczonym został jak na 
teraz ze sejmu niższo austryackiego. Także w sej- 
mie czeskim podane zostały wnioski względem zmia- 
ny ordynacyi wyborczej. Dr. Paullracz żąda , aby 
kobietom służyło prawo wyboru. 


Królestwo Polskie. 

W Dzienniku Powszechnym z 10 t. m. oraz pla- 
katami ogłosił rząd moskiewski rozporządzenie 
dla eałój Kongresówki, które skazuje na wygna-. 
nie i nakłada karę pieniężną nieokreślonej wyso- 
kości na każdego kto nie zdenunceyuje iż od nie- 
go zażądano podatku dla rządu narodowego, a na- 
kazuje stawać przed sądy wojenne i konfiskować 
majątek każdemu, kto zapłaci taki podatek. Roz- 
porządzenie to brzmi: 

Obwieszczenie 

„Doszło do wiadomości władzy, że niektórzy mie- 
szkańcy Królestwa, jedni przez łatwowierność i 
wymarzoną bojaźń, drudzy przez współczucie i dla 
podtrzymania nieporządku w kraju, płacą jakiemuś, 
tak zwanemu rządowi narodowemu podatek i skła- 
dają na jego rzecz wszelkiego rodzaju ofiary. 

Gdy występne to działanie cierpianem być nie 
może, przeto dla ostrzeżenia łatwowiernych, i u- 
przedzenia ludzi złćj woli, podaje się do wiado- 
mości powszechnćj co następuje: 

1. Każda osoba obowiązaną jest donieść najbliż- 
szój władzy policyjnćj, gdyby kto zażądał od nićj 
a lub innego poboru na rzecz tak zwane- 
go rządu narodowego, lub gdyby pod jakim bądź 
tytułem wymagał bezprawnego zgromadzenia lu- 
dzi złćj woli, z wskazaniem osób. 

2. Ktokolwiek pod pozorem obawy, ałbo dla in- 
nych pobudek nie wskaże zgłaszających t do 
niego osób i nie poda do wiadomości o żądaniu 
podobnego rodzaju podatków, ulega. karze pienięż- 
nćj wedle stopnia winy i stanu swego majątku, a 
nadto zesłanym zostanie do odległych gubernij ce- 
sarstwa. Th | 

3. Ktokolwiek uiści' podatek na rzecz tak zwa- 
nego rządu narodowego, albo weźmie udział w tak 
zwanćj pożyczce narodowćj, oddany zostanie pod 
Sąd wojenny, jako uczestnik w czynnościach bun- 
towniczych, a majątek jego ulegnie konfiskacie. 

4. Ktokolwiek, udawszy się do sądowych obroń- 
ców lub komorników o pomoe w interesach pro- 
cesowych, otrzyma odmowną odpowiedź, eo do po- 
mocy tój lub egzekucyi, z namowy tak zwanego 
rządu narodowego, lub przez zemstę względem 
osób które odmówiły podatku lub inszych opłat, 
ma obowiązek niezwłocznie donieść ó tem do wia- 
domości władzy, pod karą odpowiedzialności z pra- 
wa wynikającą. 

5. Obrońcy sądowi, komornicy, rejenci i t. p. 
osoby, które z obawy tak zwanego rządu narodo- 
wego, lub dla innych pobudek, zrzekną się obrony, 
odmówią pomocy prawnej i egzekucyi w interesach 
procesowych osób prześladowanych przez stronni- 
ctwo rewolucyjne, dla tego że nie uiściły podatku 
narodowego, tub jeśli działać będą na szkodę tych- 
że osób, będą wydalone ze służby i oddane pod 
sąd wojenny, jako wspólnicy buntu. * 

Jenerał-Policmajster (podpisano) Trepow. 

— Dokończenie drugiego z ukazów tyczących 
się sprawy włościańskićj, a mieszczącego przepi- 
sy względem urządzenia gmin wiejskich, którego 
początek podaliśmy wczoraj, brzmi jak następuje: 
„B. O oddaleniu urzędników gminnćj administracyi. 

Art. 78. Wójci gmin i ławnicy, jeśliby nie wy- 
pełniali należycie swych obowiązków, lub jeśliby 
dopuścili się nadużyć, oddalani będą z urzędu za 
decyzyą gubernatora. s j 

Sołtysi, jeśliby dopuścili się nadużyć lub zanie- 
dbania swych obòwiazków, mogą być od nich u: 

- wolnieni przez naczelnika powiatu, który o decy- 
zyi swćj donieść gubernatorowi powinien, z wyja 
śnieniem przyczyn, które go do nićj skłoniły. 

Art. 79. Z przyczyn szczególnej ważności może 
naczelnik powiatu sam przez się, zanim decyzya 
gubernatora nastąpi, żawiesić w urzędowaniu ka- 
żdego wójta gminy i ławnika, lecz nie na dłużćj 
jak na jeden miesiąc. Naczelnik powiatu atoli wi- 
nien natychmiast donieść o takiem rozporządzeniu 
gubernatorowi i prosić o zatwierdzenie; pełnienie 
zaś czasowo obowiązków kandydatowi zawieszone- 
go w urzędzie, a gdyby go wcale niebyło, lub gdyby 
był nieobecnym, jednemu z ławników poruczy. 

Art. 80. Pisarzy uwalniają z urzędu naczelnicy 
powiatowi. O zmianach zaszłych w osobistym 
składzie pisarzy gminnych, naczelnik powiatu, co 
trzy miesiące, składa wykaz gubernatorowi, z wy- 
jaśnieniem przyczyn, które go do nowego nazna- 
czenia, uwalniania lub przeniesienia pisarzy skłoniły. 

Art. 81, W ezasie istnienia wojenno-policy jne- 
go zarządu, wojenni naczelnicy powiatowi, mocą 
nadanćj im władzy, będą mogli ostatecznie oddalać 
z urzędowania i oddawać pod sąd wszelkich urzę- 
dników gminnćj i wioskowćj administracyi, za do- 
niesieniem o tém właściwej cywilnćj zwierzchności. 

C. O prawach i swobodach urzędników gminnój 

administracyi. 


Art. 82. Wysokość płac dla urzędników z wy- 


Względem przyjęcia projektu: 
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borów i dla pisarzy gminnych, urządzający komi- 
tet w Królestwie ustanowi, na wniosek komisyi 
rządowej spraw wewnętrznych; przy czóm taż 
komisya przedstawi zarazem. urządzającemu ko- 
mitetowi, projekt podziału gmin na rzędy; według 
ich zaludnienia i zajmowanćj przez nich przestrze- 
ni, celem lepszego umiarkowania spadających nań 
wyżćj wspomnionych gminnych wydatków. 

Art. 83. Wydatki na płace wójtom gmin, ła- 
wnikom i pisarzom wyznaczone, oraz na inne po- 
trzeby zarządu gminnego rozkłada zebranie gmi- 
ny pomiędzy: właścicieli nieruchomości ziemskich 
w obrębie gminy (art. 20). Wszakże w tych gmi- 
nach, gdzie wszystkie lub część wyżćj wymienio- 
nych wydatków zaspokajane były dawnićj z in- 
nych źródeł, tam, ile to być może, dawny tego za 
spokojenia sposób nadal zachowanym być winien. 

Art. 84. Urzędującym z wyborów następujące 
nadują się swobody: > 

a) wszystkie z wyborów urzędujące osoby, pod- 
czas ich służby, oswabadzają się osobiście od od- 
bywania wszelkich powinności w naturze, które za 
nich wszyscy inni członkowie gminy odbywać 
mają; 

b) Wójci gmin, ławnicy i sołtysi oswobadzają 
się na czas służby od zaciągu do wojska; 

c) prócz tego, każdy wójt gminy, który odbę- 
dzie należycie dwie trzyletnie koleje swojego u- 
rzędowania, korzystać może z dobrodziejstwa oswo- 
bodzenia od zaciągu wojskowego według jego wy- 
boru, jednego z synów swoich, krewnych lub wy- 
chowańców. 

Art. 80. Zeznania wójtów gmin i Soltysów w 
sprawach z ich obowiązkami służbowemi w związ- 
ku będących, jeśli takowe w ciągu 24 godzin od 
chwili: zdarzonego faktu lub wypadku do protoku- 
łu przed sędzią pokoju lub w innym jakim sądzie 
sporządzonego zadyktowane zostały, nabywają zna- 
czenią prawnego dowodu. 

Art. 86. Urzędujący z wyborów, w czasie ódby- 
wania obowiązków służbowych, przywdziewają 
znaki ieh urzędu, które im zwierzchność dostarczy: 

Art. 87.. Czynności wójtów gmin i Sądów gmin- 
nych wolne są od opłat wpisowych i pisane będą 
na prostym papierze. Pasporta atoli i świadectwa, 
w zastrzeżonych prawem przypadkach, nie inaczćj, 
jak na papierze stęplowym oznaczonego szacun- 
ku, przez wójtów gmin wydawane będą. < 

Art. 88. Wójci .gminni i sądy gminne używać 
będą pieczęci przepisanego przez komisyę. rządo- 
wą spraw wewnętrznych wzoru. Korespondencya 
ich z władzami, w interesach slużbowych uwalnia 
się od opłat pocztowych. 

D: 0 odpowiedzialności urzędników gminnćj 

administracyt. 

Art. 89. Wszelkie urzęda i zwierzchności z żą- 
daniem wymierzenia kar na wójta gminy, Ławni- 
ków, sołtysów lub pisarzy gminnych, udają się do 
naczelnika powiatu, który po przekonaniu się © 
słuszności żądania, stósownie do okoliczności po- 
stąpi. 

Art. 90. Wójci gmin, ławniey, sołtysi i pisarze, 
zostają pod bezpośredniem zwierzchnictwem: naczel- 
nika powiatu, który za mniej ważne wykroczenia 
służbowe ukarze ich napomnieniem, naganą, karą 
pieniężną do pięciu rubli srebrem, lub aresztem 
dni siedm nie przechodzącym. 

Naczelnik powiatu co trzy miesiące winien skła- 
dać gubernatorowi wykaz kar na wyż wymienio- 
nych urzędników wymierzonych, z treściwem wy- 
jaśnieniem przyczyn, które do nich były powodem. 

Art. 01. Wójtom gmin i ławnikóm, na zasadzie 
poprzedzającego artykułu ukaranym, służy prawo, 
w ciągu dni siedmiu od daty ich zawiadomienia 
podać skargę do gubernatora. 

Art. 92. Za ważne wykroczenia i przestępstwa, 
urzędniey gminnćj administracyi pod sąd oddawa- 
ni będą: sołtysi i pisarze za decyzyą samego na- 
eżelnika powi tu, a wójci gmin i ławniey, na 
przedstawienie jego za decycyą gubernatora. 

Art. 93. Za wykroczenia służbowe urzędnicy ad- 
ministracyi gminnćj będą sądzeni w tych instan- 
cyach sądowych, jakie wskazane zostaną oddziel- 
ną instrukcyą w moe art. 110 wydać się mającą. 

Art. 94, Wójtom gmin, jako bezpośrednim 
awierzehnikom gminnćj administracyi, nadaje się 
władza, za mnićj ważne wykroczenia i uchybienia 
słażbowe, wymierżać kary pieniężne na, sołtysów 
i pisąrzy gminnych jednego rubla srebrem nie prze- 
noszące. O każdćj wymierzonćj na tćj zasadzie 
karze, wójt gminy obowiązany jest w ciągu dni 
siedmiu donieść naczelnikowi powiatu, z objaśnie- 
niem przyczyn, które ją spowudowały. 

Art: 90. Skargi zebrań guónnych i. gromad 
wioskowych, oraz zażalenia osów, prywatnych na 
nielegalne postępowanie urzędników gminnćj ad- 
ministracyi, w wypełnianiu przez nich obowiązków 
służby do naczelników powiatu :zanhoszone być 
mają. 

I. 96. Jeśliby naczelnik powiatu nie uwzglę- 


|dnił złożonych jemu, na zasadzie art. 89 i 95, żą- 


dań i zażaleń na nielegałne urzędników aqmini- 
stracyi gminnćj postępowanie, to w takim razie, 
w przeciągu miesiąca, licząc od daty przedstawie- 
nia naczelnikowi powiatu żądania lub zażalenia, 
skarga do guberńatora zaniesioną być może, który 
stanowczo rzecz zadecyduje. 

IM. Organizacya gromad wioskowych. 

Art. 97. Włościanie jednćj wioski lub jednćj 
kolonii, posiadający w nićj prawem własności osa- 
dę, lub jakąbądź nieruchomość, razem z ich rodzi- 
nami, czeladzią i inemi osobami na* ich gruncie 
zamieszkałemi, składają oddzielną gromadę wio- 
skową. Włościanie zamieszkali w odsobnionych 
domostwach własnością ich będących, z rodzinami 
swojemi, do najbliższej gromady wioskowćj jednej 
z niemi gminy przyłączeni będą. 

Art. 98. Dziedzice i drobni właściciele ziemscy 
z folwarkami i dworami, jako tćż z officyalistami 
i służącemi, najemnikami i innemi osobami na grun- 
tach folwarcznych lub dworskich i w domostwach 
drobnych właścicieli ziemskich zamieszkałemi, do 
składu gromady wioskowćj nie należą. 

Art. 99.  Administracyę gromady  wioskowćj 
składają: 

3 Zebranie gromady i 
b) Sołtys. 


Art. 101. Zebrania gromady wioskowćj zapro- 
wadzone będą i w tych wioskach, w których od- 
bywają się zebrania gminy, jako tóż i w tych, 
które całą gminę stanowią; albowiem zebranie 
gromady wioskowćj oddzielne zupełnie od zebra- 
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nia gromady gminnćj ma atrybucye. - 

Art. 102. Pierwszeństwo na zebraniu gromady 
wioskowćj i utrzymanie w nićm należytego porząd- 
ku do sołtysa należy. Z tego ogólnego przepisu 
wyjmują się te przypadki, kiedy zebranie groma- 
dy jest zwołane: 1) dla roztrząśnienia rachunków 
sołtysa, i 2) dla rozpoznania zaniesionych na nie- 
go zażaleń. W takich razach pierwszeństwo na 
zebraniu gromady wioskowćj należy do wójta 
gminy. 

Art. 103. Zebranie gromady wioskowćj, stóso- 
sownie do potrzeby, sołtys lub wójt gminy zwołuje 
(w przypadkach poprzedzającym artykułem wska- 
zanych), zazwyczaj w niedzielę lub w .dnie świą- 
teczne. 1 

Art. 104. Do atrybucyi zebrania gromady wio- 
skowćj należy: 

a) wybór sołtysa; 

b) rozporządzenie kawałkami gruntów do wioski 
należącemi, we wspólnóm użytkowaniu włościan 
będącymi i niestanowiącymi własności pojedyn- 
czych gospodarzy. Tutaj należy, między innemi: 
zgodzenie się na rozdzielenie takich gruntów mię- 
dzy miejscowych gospodarzy, na segregacyę wspól- 
nie z dziedzicem lub innemi wioskami posiadanych 
pastwisk, lub téż na ustąpienie lub zamianę różnych 
w jakichbądź dobrach na korzyść włościan zape- 
wnionych służebności i użytków, jako to: wolnego 
pasania w lasach i na gruntach folwarcznych , zbie- 
rania gałęzi, suszu, ściołki, pobierania drzewa na 
budowle; grodzenie, opał i t. p.; 

e) podawanie prośb na zasądzie ukazu z dnia 19 
lutego (2 marca) 1864 roku o urządzeniu wło- 
scian, o dopełnienie nowego między gospodarzami 
sprawiedliwszego rozkładu przypadającego od nich 
podatku grańtowego; 

d) rozporządzenie budowlami gromadzkiemi, 
szkołami, szpitalami i tym podobnemi zakładami, 
kosztem gromady wioskowćj urządzonemi:; 

e) narada i prośby w przedmiotach, ogólnych po- 
trzeb gromady wioskowćj dotyczących, środki o- 
piekuńcze, rozszerzenie nauki czytania i pisania 
Wt. p.; 

f) podawanie do władz wszelkich zażaleń i prośb 
w interesach gromady wioskowćj, przez oddziel- 
nych delegatów ; 

g) naznaczenie składek ną pokrycie4 wydatków 
gromady; 

h) rewizya rachunków urzędników z wyboru 
gromady ; 

i) wybór plenipotentów do prowadzenia spraw 
ogółu gromady dotyczących; 

j) uchwały w tych wszystkich przypadkach, w 
których, według ogólnego prawa, lub w moc szeze- 
gólnych o włościanach postanowień, lub w skutek 
pojedynczych rozporządzeń rządu, zajdzie. potrze- 
ba zgodzenia się na eo lub wyrzeczenia gromady 
wioskowej. 

Art. 105. Uchwały zebrania gromad wioskowych 
stają się wtenczas dopićro ważnemi, jeśli na zebra- 
niu gromady byli obecnymi sołtys (lub wójt gminy 
na zasadzie art. 102), i przynajmnićj połowa wszyst- 
kich włościan, prawo uezestniczenia w“ zebraniu 
gromady mających, i jeśli uchwały gromady zapa- 
dły w przedmiotach w zakres jćj atrybucyi wcho- 
dzących. 3 

Art. 106. Wszelkie interesa na zebraniu gro- 
mady wioskowćj decydują się jednomyślnością lub 
większością głosów; głosy obliczają się według 
przepisów, w artykułach 18 i 19 wskazanych. 

Art. 107. Zgodzenie się przynajmnićj dwóch trze- 
cich- wszystkich włościan, mających głos na ze- 
braniu gromady, wymaga się do ważności uchwał 
w czynnościach następujących: 

a) w czynnościach, wymienionych w ustępach 
b), e), i d), art. 104, i 

b) w czynnościach dotyczących ustanowienia do- 
browolnych gromadzkich składek i użycia fundu- 
szów gromadzkich, tam, gdzie takowe gromada 
wioskowa posiada. 

Art. 108. Uchwały zebrania gromady wiosko- 
wćj w przedmiotach art. 107 wyszczególnionych 
zapisują się do oddzielnćj księgi. Uchwały we 
wszelkich innych przedmiotach wtenczas tylko do 
rzeczonćj księgi zapisują się, kiedy tego zebranie 
gromady zażąda. Na uchwały piśmienne zebrania 
gromady żadna nie przepisuje się forma. 

Przepisy ogólne. 

Art. 109. Dawniejsze postanowienia, o ile z ni- 
niejszym ukazem okażą się niezgodne, uchylają się. 

Art. 110. Rozwinięcie niniejszego ukazu i wy- 
danie odpowiednich instrukcyj na urządzający ko- 
mitet w Królestwie włożonćm zostaje. 

Art. 111. Przyprowadzenie do skutku tego uka- 
zu w gubernii Augustowskićj, oddaje się czasowo 
pod bliższy nadzór dowodzącego wojskami w okrę- 
gu Wileńskim, który znosić się ma w tym przed- 
miocie z hamiestnikiem w Królestwie. 

Art. 112. Wykonanie niniejszego ukazu, który 
w Dzienniku Praw miezwłocznie zamieszczonym 
być ma, namiestnikowi i urządzającemu komite- 
towi w Królestwie, oraz innym władzom, w czóm 
do którćj należy, poruczonóćm zostaje. i 
ou w Petersburgu, dnia 19 lutego (2 marca) 

r. 

(podpisano po rosyjsku) Ałeksandr. Przez Ce- 
Sarzą i Króla Minister Sekretarz Stanu, w zas. 
Towar. Ministra (podpisano) W, Płatonow.“ 

— Ukaz trzeci © komisyi likwidącyjnej , przepisu- 
jący zasady wynagrodzenia za grunta które posia- 
dają włościanie, jest następujący. 

„Objawiamy wszystkim naszym wiernym podda- 
nym w Królestwie Polskićm : 

W zamiarze ostatecznego urządzenia włościan, 
ukazem naszym w dniu dzisiejszym podpisanym 
zatwierdziliśmy prawo nabycia przez nich na zu- 

ema własność gruntów, które oni dotąd posiadali 
i oswobodziliśmy ich od wszelkich powinności na 
rzecz dziedziców: 

Lecz dla zapewnienia tóż dziedzicom słusznego 
wynadgrodzenia za grunta, przeszłe na własność 
włościan , uznaliśmy c wskazać jedno- 

ich dziedzice, według osza- 
cowania zniesionych powinności włościańskich, wy- 


||nagrodzeni być mają ze Skarbu Królestwa oso- 


bnemi kredytowemi papierami rządowemi. 

Od samych już przeto dziedziców zależeć bę- 
dzie, przyśpieszenie wydania im rzeczonego wy- 
nagrodzenia i stanowcze ustalenie jego wysokości. 
Cel ten może być przez nich niewątpliwie osią- 
gnięty, jeśli tylko korzystając z bolesnego doświad- 
czenia przeszłości, skierują usiłowania swoje do 
yppokojeria umysłów i uśmierzenia zaburzeń, przy 
których “walenie tak publicznego, jako tćż pry- 
watnegw”kredytu, staje się niemożliwóm.  Rozsą- 
dne w tym -względzie współdziałanie ich wiwi- 
dokach rządu, samym właścicielom ziemskim naj 
większe przyniesie korzyści, albowiem przysposobi 
podstawę do szybkiego rozwoju pomyślności ma- 
teryalnćój kraju j przyśpieszy zagojenie tak okra- 
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tnie zadanych mu ran przez powstanie. 
Uznawszy zatóm potrzebę urządzenia czasowej 
komisyi likwidacyjnćj, postanowiliśmy i stano- 


wimy : 
Art. 1. Dla operacyi finansowych, w celu wy- 
nagrodzenia dziedziców w moc art. 3 ukazu o u- 
rządzeniu włościan z-d. 19 lutego (2 marca) 1864 
r. ustanawia się w Królestwie -Polskićóm ezasowo, 
komisya likwidacyjna. 

Art. 2. Komisya likwidacyjna składać się ma 
z prezesa i trzech członków. 

Prezes komisyi za najwyższym ukazem, na 
przedstawienie namiestnika w Królestwie, miano- 
wanym zostanie. 

Członków komisyi likwidacyjnćj mianuje urzą- 
dzający komitet w Królestwie, na przedstawienie 
prezesa rzeczonćj komisyi. Tymże porządkiem 
wyznaczony zostąnie jeden z trzech członków za- 
stępcą prezesa na przypadek jego nieobecności. 

rt. 3. Czynności komisyi likwidacyjnćj roztrzą- 
sa i decyduje komplet komisyi kolegialnie. Dla 
ważności decyzyi obecność najmnićj trzech człon- 
ków na posiedzeniu komisyi jest potrzebną. W ra- 
zie równości zdań głos prezesa rozstrzyga. 

Art. 4. Przy komisyi likwidacyjnćj będzie kan- 
celarya. Skład EEA AET i porządek odbywania 
w nićj czynności urządzający komitet przepisze, 
na przedstawienie prezesa ir likwidacyjnéj. 

Art. 5. Na komisyę likwidacyjną wkłada się 
przygotowanie i wydawanie komu należeć będzie 
listów likwidacyjnych niniejszym ukazem ustano- 
wionych; jako tóż rozporządzenie wypłaty procen- 
tów i samego umorzenia rzeczonych listów na za- 
sadzie niżćj wymienionych przepisów. 

Art. 6. Wyższy nadzór nad czynnościami ko- 
misyi likwidacyjnćj urządzającemu komitetowi po- 
ruczonym zostaje. 

Art. 7. Na komisyę umorzenia długu Królestwa 
Polskiego wkłada” się: sprawdzanie rachunków, 
doglądanie obrotu wpływów do rozporządzenia 
komisyi likwidacyjnćj oddanych, nadzór nad przy- 
sposobieniem listów likwidacyjnych i kuponów, 
oraz nad zniszczeniem listów spłaconych, W szcze- 
gólności zaś, na komisyę umorzenia długu Króle 
stwa wkłada się obowiązek ścisłego przestrzegania 
legalności emisyi przez komisyę likwidacyjną li- 
stów likwidacyjnych. 

Art. 8. Dwa razy na rok, w oznaczone przez 
urządzający komitet termina, Komisya likwidacyj- 
na, nia publicznóm posiedzeniu, w obec komisyi 
umorzenia: długu krajowego i pod przewodnictwem 
dyrektora głównego skarbu, składać będzie spra- 
wozdanie z czynności swoich, które drukiem do 
powszechnćj wiadomości podanćm będzie. W tym- 
że czasie spalone będą wyjęte z obiegu listy li- 
kwidacyjne i kiipony. 

Art. 9. W. miarę. zmniejszania się czynności ko- 
misyi likwidacyjócj w przedmiocie wydawania 
i umarzania listów likwidacyjnych, stósowna zmia- 
na w jéj urządzeniu, za oddzielnemi rozporządze- 
niami ma być dopełnioną, a z czasem i sama ko- 
misya być może zwiniętą z włożeniem obowiąz- 
ków jéj na inną odpowiednią władzę. 

1. O funduszach komisyt likwidacyjnéj. 

Art. 10. Na potrzeby operacyi likwidacyjnej, 
skarb Królestwa wnosić ma corocznie: 

1) przez lat 42 corocznie sumę wyrównywającą 
każdorocznemu procentowi 5%, od całej likwido- 
wanej należytości, na zasadzie art. 26, 31 i 33, 
jako wynagrodzenie dziedziców dóbr za zniesione 
powinności włościan (art. 14) ustanowionej; i 

2) fundusze na zaprowadzenie, pomieszczenie i 
utrzymanie komisyi likwidacyjnej; na sporządze- 
nie listów likwidacyjnych i kuponów na inne nie- 
zbędne wydatki, w ilości, jaka na posiedzeniu u- 
rządzającego komitetu w połączeniu z radą admi- 
nistracyjną, ustanowioną zostanie. > 

Art. 11. Na pokrycie wydatków, przez skarb 
ponieść się mających, na wynagrodzenie dziedzi- 
ców za zniesione powinności włościańskie, w sku- 
tek przejścia na własność włościan gruntów temi 
powinnościami obciążonych, oprócz podatku grun- 
towego z osad włościańskich, art. 2 ukazu z dnia 
19go lutego (2 marca) 1864 r. o urządzeniu wło- 
ścian ustanowionego, przeznaczają się: 1) podwyż- 
ka istniejących obecnie podatków stałych z wszel- 
kich innych nieruchomości w Królestwie; 2) cały 
osiągnięty dochód propinacyjny na przestrzeni 
gruntów obecnie na własność przez włościan na- 
bytych, aż po ostateczny termin spłacenia dzie- 
dzicom wszystkich wylikwidowanych należności. 
Prócz tego, na tenże cel, przedaną być ma taka 
część należących do skarbu Królestwa Polskiego 
różnych nieruchomości, jako to: gruntów, lasów, 
zakładów i kopalń węgla kamiennego, jaka oka- 
że się potrzebną. Urządzający komitet w Króle- 
stwie obowiązanym jest przedstawić w jak naj- 
krótszym czasie, do najwyższego zatwierdzenia, 
szczegółowe wnioski swoje tak w przedmiocie pod- 
wyższenia wspomnionych podatków stałych, jako 
też względem porządku ściągania na skarb docho- 
du propiuacyjnego na gruntach włościańskich i co 
do przedaży nieruchomości skarbowych; a po za- 
twierdzeniu takowych wniosków, natychmiast do 
ich wykonania przystąpi, za pośrednictwem dy- 
rektora głównego skarbu, pod bezpośrednim swoim 
nadzorem. 

Art. 12, Oprócz wymienionych w art. 11 źródeł 
dochodu, na zasiłęnie funduszu umorzenia listów 
likwidacyjnych (art. 53) i na nieprzewidziane po- 
trzeby likwidacyjnej operacyi przeznaczają się: 
a) wszelkie kary egzekucyjne, z mocy art. 37 u- 
kazu z dnia 19 lutegó (2 marca) 1864 r. o urzą- 
dzeniu włościan wpływające; b) należności za ku- 
pony listów likwidacyjnych z powodu przedawnie- 
nia, w moe art. 58 niniejszych przepisów przez 
komisyę likwidacyjną nie zapłacone; c) procenta 
od sum wyżej wymienionych narosłe i wszelkie 
przypadkowe z operacyi likwidacyjnej dochody. 

Art. 13. Regularna WYDA procentów od listów 
likwidacyjnych, przez. komisyę likwidacyjną wy- 
puszczonych, jak niemniej, każźdoroczne nieustają- 
ce umorzenie tych listów, przynajmniej w ilości 
art. 53 tego ukazu wskazanej i ostateczne umo- 
rzenie wszystkich wypuszczonych listów likwida- 
cyjnych w oznaczonym na to terminie, na wszyst- 
kich dochodach i na całym majątku Królestwa 
Polskiego zabezpieczone zostają. 

Il. Wysokość wynagrodzenia dziedziców 
i sposób jej ustanowienia. 

Art. 14, Za powinności włościan art. 2 ukazu 
z dnia 19 lutego (2 marca) 1864 r. o urządzeniu 
włościan zniesione, w skutek przejścia na własność 
włościan gruntów temi powinnościami obciążonych, 
dziedzice dóbr prywatnych, instytutowych i rozda- 
rowanych (majoratskich), otrzymają od rządu wy- 
nagrodzenie listami likwidacyjnemi, według osza- 
cowania zdjętych z włościan powinności, według: 
zasad art. 16 do 32. Wyjątki od tej ogólnej za- 
sady obejmuje art. 15. 

Art. 15. Nie podlegają oszacowaniu niżej wy- 


mienione znoszące się bez wynagrodzenia dziedzi- 
ców powinności włościańskie: 1) drobne daniny 
kapłonów, gęsi, kur, jajek, grzybów, płótna itp.); 
) wszelkiego rodzaju darmochy i przymusowe 
najmy, chociażby nawet powinności tego rodzaju 
oparte były na kontraktach zawartych przed ogło- 
szeniem ukazu z dnia 26 maja (7 czerwca) 1846 
i chociażby termin tych kontraktów jeszcze nie 
upłynął; 3) opłaty znane pod nazwiskiem laude- 
mium, i dodatkowego grosza dziedziców , o któ- 
rych wart. 26 ukazu z dnia 19 lutego (2 marca) 
1864 r. o urządzeniu włościan jest mowa. 

Art. 16. Dla oszacowania ulegających wynagro- 
dzeniu powinności, wszystkie osady włościan na 
dwa rzędy się rozdzielają. Do 1go rzędu należeć 
mają wszystkie takie osady, z których odrabiano 
bez względu na jej wysokość tygodniową pań- 
szczyznę, ilością dni oznaczoną, lub z których pła- 
cono ustanowiony w zamian za tygodniową pań- 
szczyznę okup. Do 2go rzędu zaliczają się wszyst- 
kie inne osady, z których ani tygodniowej pań- 
szczyżny ilością dni określonej nie odrabiano ani ża- 
dnego w zamian tygodniowej pańszczyzny, nie 
płacono okupu. 

Art. 17. W osadach 1go rzędu oszacowanie po- 
winności na następujących odbędzie się zasadach: 

a) jeśli z osady odrabiano samą tylko tygodnio- 
wą pańszczyznę, albo tygodniową pańszczyznę z 
dodatkowemi dniami roboczemi, ale bez żadnego 
czynszu i bez osepu; albo też tygodniową pań- - 
szczyznę z przydatkiem powinności w art. 15 wy- 
szczególnionych, to wszystkie dni robocze z osady 
odrabiane, zamieniają się na pieniądze w szacun- 
ku ustanowionym dla prawnego okupu i wyłożo- 
nym w osobnym aneksie pod lit, A. Otrzymana 
tym sposobem suma przyjmuje się za wartość 
przywiązanych do osady powinności; 

b) jeśli z osady płacono w zamian za pańszczy- 
znę tygodniową, czysty prawny okup bez dodat- 
kowych dni roboczych, lub czynszu, lub osepń, 
lub też jeśli płacono prawny okup z dodatkiem 
powinności w art. 15 wymienionych, to cyfra oku- 
pu przyjmuje się za wartość przywiązanych do 
osady powinności. > 

c) jeśli oprócz tygodniowćj pańszczyzny lub 
prawnego okupu za tygodniową / pańszczyznę, 
jeszcze czynsz z osady płacono, lub dawano osep 
(żytem, jęczmieniem, owsem i t. p.) lub jeśli od- 
bywano roboty na sztukę, to jest, ilością dni nie- 
określone, a tylko w niejednostajnych od woli dzie- 
dziców zawisłych terminach odrabiano, (jak na- 
przykład: wyrąbunie i zwiezienie pewnój ilości 
drzewa, wykoszenie pewnćj przestrzeni łąk i t. p.), 
to dla ustanowienia wysokości wszystkich przy- 
wiązanych do osady powinności, do cyfry praw- 
nego okupu za tygodniową pańszczyznę, dodaje 
się czynsz z osady spadający, oraz wartość osepu 
i roboty na sztukę. Oszacowanie osepu, według 
tabeli: cen normalnych na zboże po powiatach i 
okręgach Królestwa w anexie lit. B. wyszczegól- 
nionych nastąpi. Co się zaś tycze oszacowania 
roboty na sztukę, to przedewszyśtkiem obliczyć 
należy, ile zwykle potrzebowano do nićj dni sprzę- 
żajnych i pieszych, a następnie zamienić tak o- 
trzymane dni na pieniądze według szacunku usta- 
nowionego do prawnego okupu. 

Art. 18. Z otrzymanego, na zasadzie art. 17 
oszacowania powinności z osad 1.go rzędu, wy- 
trąca się jedna trzecia część. Pozostał» dwie trze- 
cie części stanowią powinność do wynagrodzenia, 
jeśli tylko *%, części nie przenoszą najwyższego 
normalnego dochodu z morga, art. 21 ustanowio- 


nego. 

Art. 19. Oszacowanie powinności z osad dru- 
giego rzędu, ma się odbywać następującym spo- 
sobem: | 

m jeśli z osady płacono czysty czynsz bez wszel- 
kich innych powinności, lub czynsz z dodatkiem 
powinności w art. 15-m objętych, to. czynsz tako- 
wy przyjmuje się za wartość przywiązanych do 
osady powinności; 

b) ze z osady dawany był osep bez wszelkich 
innych powinności lub z dodatkiem powinności 
art, 15m objętych, to wartość powinności ustana- 
wia się zamianą osepu na pieniądze na zasadzie 
art. A 

e) jeśli z osady płacono czynsz i oprócz tego 
osep, lub jeśli odrabiano dodadkewe dni Brew 
lub odbywano inne jakie roboty na sztukę, to ce- 
lem obliczenia cyfry wszystkich tych powinności, 
do cyfry czynszu dodawana będzie wartość osepu, 
dni roboczych i roboty na sztukę. W takim razie 
dni robocze oceniają się na pieniądze po cenach, 
ustanowionych dla prawnego okupu, a osep i ro- 
bota na sztukę na zasadach art. 17 wskazanych. 

Art. 20. Z otrzymanych na zasadzie art. 19, 
wartości powinności z osad 2-go rzędu, wytrąca 
się jedna piąta część. Pozostałe cztery piąte czę- 
ści stanowią powinność do wynagrodzenia przy- 
padającą, jeśli tylko te */, nie przenoszą najwyż- 
szego normalnego dochodu z morga, w następu- 
jącym art. 21 ustanowionego. 

Art. 21. Dla uniknienią niestosowności wyna- 
grodzenia, na zasadzie art. 18 i 20 wyrachowa- 
nego, z tym dochodem, jakiby dziedzic z gruntów 
w użytkowaniu włościan zostających mógł otrzy- 
mać, przy ścisłóm ustanowieniu ich powinności, 
według ilości i jakości gruntu, postanawia się, że 
powinność do wynagrodzenia przypadająca z każ- 
dego morga nabytćj przez włościan na własność 
ziemi, w żadnym razie przewyższać nie powinna 
niżéj wyszczególnionych najwyższych norm, po- 
stanowionych dla ezterech działów, na które Kró- 
lestwo Polskie podzielonem zostaje, a mianowicie: 


| z morga. 
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mne PORÓW suig ri GAR 
Wykaz w anexie pod lit. C. załączony, 
gólnia, jakie okręgi i powiaty do każde 
rech działów są zaliczone. 

Art. 22. Urządzający komitet mocen będzie 
zmniejszyć postanowione art. 21 normy, atoli nie- 
vigé) jak do 40 procentów, w tych przypadkach, 
w którychby z powodu wyjątkowego położenia 
niektórych dóbr lub. miejscowości, zastosowanie 
rzeczonych norm nadzwyczajne w porównaniu z 
rzeczywistą wartością gruntu podwyższenie wyna- 
grodzenia spowodować mogło. Urz dzający komi- 
tet po zebraniu potrzebnych w téj mierze infor- 
macyi na miejscu, wyda odpowiednie temu prze- 
pisy. 

Art. 23. Według tychże sposobów w art. 16 
do 22 objaśnionych, dopełniać się ma wyrachowa- 
nie wysokości powinności z osad pod zastosowa- 
nie ukazu z dnia 26 maja (T czerwca) 1846 r. 
podpadających, obecnie pustkami pozostających, 
ub które wbrew art, 2 wspomniónego ukazu, bez - 
zamiany na inne grunta, przeszły w bezpośrednie 
rozporządzenie dziedziców (art. 6 ukazu © urzą 


wyszcze- 
go z czte- 


„przez 169, wartości spadających powinności wło- 


dzeniu włościan z d. 19 lutego (2 marca) 1864 r. 
Art. 24. Z osad utworzonych po ogłoszeniu u- 
kazu z dnia 26 maja (7 czerwca) 1846 r., z grun- 
tów dworskich i z wszelkich w ogóle osad dla ja- 
kiejbądź przyczyny pod moc rzeczonego; ukazu 
nie podpadających, tabelami prestacyjnemi nie 
objętych, atoli obecnie. przez włościan zajmowa- 
ny h i według art. 5 ukazu z dnia 19 lutego (2 
m: ca) 1864 r. o urządzeniu włościan, nabyciu 
prz nich na własność podlegających, powinność, 
pr dmiotem wyrachowania wynagrodzenia być 
m: ąca, oblicza się według ilości morgów po naj- 
w; :szćj normie stosownie do art. 21 i dołączone- 
gi do niego wykazu, jeśli nie nastręczy się uza- 
si mionego powodu do obniżenia jéj według art. 
22; Z pomiędzy takich osad, zawierające. w sobie 
mnićj od jednego morga gruntu, szącowane za- 
wsze być mają według najwyższćj normy wyna- 
grodzenia, z. całego morga ustanowionego. 
Art. 20, W dobrach rozdarowanych na zasa- 
dzie postanowienia z dnia 4 (16) października 
1835 roku (majoratskich), wysokość powinności 
do wynagrodzenia przypadających, ustanawia się 
za strąceniem jednćj piątćj części czynszu. nało- 
żonego na osady, według obecnie obowiązują- 
cego szacunku, -zgodnie z art. 19 ustępu a, i z art. 
20 i z zachowaniem przepisu art. 21 wymienione- 
go. W dobrach tego rozdaju, powinność do wyna- 
grodzenia przypadająca, ustanawia się tymże spo- 
sobem i w takim nawet razie, jeśliby włościanie, 
za dobrowolną ugodą z dziedzicem, odbywali po- 
winności zamiast czynszu, robotą. lub innym spo- 
sobem. Š i 

Art. 26. Dla ustanowienia wynagrodzenia dzie- 
dzieowi dóbr przypadającego, całoroczne powinno- 
ści ze wszystkich osad przez włościan zajętych, do 
tegoż dziedzica dawnićj należących 1 składających 
oddzielną wioskę lub kolonię, sprowadzają się, na 
"zasadzie poprzedzających artykułów 16—25 do je- 
dnój ogólnćj cyfry, przedmiotem wynagrodzenia 
być mającej. Po czóm wyrachowana na takićj za- 
sadzie powinność kapitalizuje się na szósty pro- 
cent, to jest mnoży się przez 169/3. BE 

Wynagrodzenie za wymienione w art. 23, nieza- 
jęte obecnie przez- włościan osady, ustanawia się 
według tejże samćj zasady, lecz wydawanem będzie 
dziedzicom tylko w miarę nabywania tych osad 
przez włościan na własność. 

Art. 2%. Dziedzice dóbr prywatnych, padac. 
towych i rozdarowanych (anajoratskich ), je iby 
znaleźli niedostatecznóm wynagrodzenie, jakie im 
na zasadzie art. 26 przypadnie, mogą prosić © o- 
szacowanie, na miejscu, nabytćj na własność przez 
włościan ziemi i o podwyższenie im wynagrodze- 
nia na zasadzie takiego oszacowania. 

Art. 28. Dziedzie, który zaniesie prośbę o osza- 
cowanie gruntów włościańskich, obowiązany jest 
złożyć na jój poparcie dowody przekonywające o 
zbytniej zachodzącej różniey, między przypadają- 
cóm mu na zasadzie art. 26 wynagrodzeniem, a 
wartością gruntu przez włościan: nabytego, i przy- 
jąć na swój rachunek wszystkie koszta takiego osza- 
cowania. 

Art. 29. Oszacowanie takowe odbywać się ma 
według zasad, do wyrachowania należnego czyn- 
szu z gruntów włościańskich w dobrach rządo- 
wych służących. j ć l 

Art. 30. Oszacowaniu ulegają wszelkie grunta, 
według Tabeli likwidacyjnćj przez włościan całej 
wsi na własność nab,te, a w dobrach kilku dzie- 
dziców podlegają oszacowaniu całkowite części 
wsi jednego dziedzica. vi P 

Art. 31. Wyrachowany na zasadach art, 29 i 30 
czynsz z wszystkich. wymienionych gruntów, ka- 
pitalizuje się na szósty procent (to jest, mnoży się 
przez 16%); otrzymana suma stanowić będzie wy- 
nagrodzenie dziedzica, które wydanem mu zostanie 
z zachowaniem przy tóm -prżepisu następującego 
32 artykułu. 3 

Art. 32. Suma oznaczonego w poprzedzającym 
artykule 31 wynagrodzenia, 'w żadnym razie nie 
ma przenosić sumy wypadającćj „z pomnożenia 


dopiero gęstsza massa ściśniętych domów.— Gdy- 
by tedy po zdobyciu ałbo podczas szturmu armia 
sprzymierzona ezuła się w obowiązku oszczędze- 
nia tych domów, posłużyłyby one wybornie nie- 
tylkó do zakrycią linii odwrotu ustępującego nie- 
przyjaciela, ale nawet wystawićby mogły nastę- 
pujące wojska na niebezpieczną zasadzkę. Prze- 
ciwnie zaś, gdyby sprzymierzeni podczas szturmu 
lub na wypadek cofnięcia się Duńczyków, byli w 
możności zapalenia dolnćj części Sonderburga, o- 
siągnęliby przez to znakomite korzyści. Wojenne 
parowce musiałyby przed płomieniami i gorącem 
ustąpić z portu, a nawet gdyby się pożar wzmógł 
ardzo, mógłby odciąć Duńczykom linią odwro- 
tu, a tem samem spowodować ich do zaniechania 
walki w szańcach i około szańców. Siła pozycyi 
duńskićj spoczywa głównie w trudności przejścia 
Sundu w innym punkcie jak między dyppelskie- 
mi szańcami a Sonderburgiem; — spalenie więc 
Sonderburga całą tę korzyść na szkodę ich obró- 
cićby mogło. 

Korespondent powiada w końcu, że wedle po- 
wszechnego w obozie duńskim mniemania, atak 
na szańce Sonderburskie mógłby tylko wczesnym 
rankiem nastąpić, już to z powodu śniegu po ko- 
lana zalegającego dokoła, już to dla tego, że atak 
na te szańce, choćby najpomyślnićj poszedł ata- 
kującym, jest zawsze robotą, która dziennego 
światła i dłuższego czasu wymaga, przy krótkich 
więc jeszcze dniach zimowych wcześnie zacząć 
się musi. — Na zapytanie, czy dziś można się 
jeszcze napadu spodziewać, ofićer duński stojący 
na forpocztach, dobywszy zegarka, odpowiedział: 
„Nie—jaż jest po jedenastćj.  — Wedle twierdze- 
nia korespondenta, duńskie linie forpoczt nie są 
dalój wysunięte jak na jedną milę angielską od 
kończyny dyppelskiego wzgórza. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 12 marca. W uzupełnieniu wczorajszćj naszćj 
wzmianki donosimy, iż w procesie jen. Kruszewskiego i p. Era. 
zma Skarżyńskiego sąd uznał obu oskarżonych winnymi zbro- 
dni zamieszania spokojności publicznój przez popieranie po- 
wstania w Królestwie Polskiem z $. 66 u. k. i skazał obu na 
trzy miesiące więzienia, pierwszego nadto jako poddanego bel- 
gijskiego w myśl $. 26 u. k, na wydalenie z kraju. Od wy- 
roku tego prokuratorya wniosła rekurs, skazani zastrzegli so- 
bie prawo wniesienia takowego. Szczegółowe sprawozdanie z 
tego procesu znajdą czytelnicy w właściwćj rubryce. 

— Zmarły król bawarski Maksymilian Józef urodził się 28 
listopada 1811 r. z Ludwika, ówczesnego następcy tronu, a 
następnie panującego pod imieniem Ludwika I, i z księżnicz- 
ki Teresy Hildburghausen. Był on pierworodnóm dziecięciem, 
najstarszóm z pomiędzy czterech braci i pięciu sióstr. Wy- 
chowanie jego, rozumie się, było staranne pod każdym wzglę- 
dem. Chociaż ojciec jego już 13 paźdz. 1825 wstąpił był na 
tron bawarski, udał się on jednak w r. 1829 jako następca 
tronu na uniwersytet w Getyndze, gdzie też i ojciec jego 
był na nauce, zkąd, po dwuletnićóm słuchaniu kursów pra- 
wnych i politycznych, pojechał do Berlina, a następnie odbył 
wielką podróż po Niemczech, Włoszech i Grecyi. 12 paź- 
dziernika 1842 ożenił się z księżniczką Maryą pruską, córką 
księcia Wilhelma pruskiego (stryja Fryderyka Wilhelma IV), 
z którego to małżeństwa miał dwóch synów: Ludwika, dzi- 
siejszego króla Ludwika Ilgo, ur. 25 sierpnia 1845, i Ottona 
ur. 27 kwietnia 1848. ca < f 

Od czasu swego małżeństwa zamieszkał Maksymilian zdala 
od dworu i spraw państwa, w pięknym zamku Hohenschwan- 
gau, i oddał się cały sztukom i umiejętnościom. Utrzymują, 
że się nie ze wszystkićm zgadzał na samowolny nieco system 
rządów swego ojca. Na dworze miano mu za złe stosunki 
z podejrzanym politycznie w Bawaryi i zamieszkałym w Lip- 
sku naówczas profesorem a dzisiaj posłem bawarskim przy 
Związku niemieckim, baronem von den Pfordten, i innymi 
naczelnikami niemieckićj partyi liberalnćj. 

W skutek wypadków 1848 r. król Ludwik I złożył koro- 
nę 21 marca t. r, a Maksymilian jako II król tego imienia 
wstąpił na tron bawarski. Poczynił on zaraz wiele koncesyj, 
mianował bardzo postępowe ministeryam, jednak w r. 1849 
widział się spowodowanym cofnąć poprzednie ustępstwa i po- 
wołał umiarkowane liberalne ministeryum von der Pfordten, 
które począwszy od 18 kwietnia 1849 przez dziesięć lat urzę- 
dowało. — Główną charakterystyką rządu bawarskiego pod 
tóm ministerstwem było usiłowanie stworzenia tak zwanćj 
„tryadyś, po którego nieudaniu się; nastąpiło ścisłe zbliże- 
nie się do Austryi. O ile król osobiście brał udział w tych 
zabiegach, trudno powiedzieć. Słabość, a mianowicie ciągle 
powracająca migrena, przeszkadzała mu często zajmować się 
sprawami państwa, zmuszała go do pobytu na wsi i do podróży, 
a nawet wpłynęła na jego usposobienie, 

Nie ustawał jednak król w zamiłowaniu swojóm do umie- 
jętności, które starał się podźwignąć w Bawaryi tak, jak 
ojciec jego podniósł sztuki plastyczne. Powołał on do Bawa- 
ryi wielu uczonych i poetów, między któremi byli ludzie ró- 
Żnych politycznych przekonań, ustanowił znak honorowy zá 
zasługi naukowe, i wydawał wielkie summy na wynagradza- 
nie prae literackich. Na jego czasy przypada utworzenie tak 
zwanćj bawarskićj szkoły poetów, na czele którój stoją: Pa- 
weł Heyse, Emanuel Geibel;, Herman Lingg i Melchior Meir. 
Najmilszóm było mu obcowa 
stronnictwo ultramontańskie, któremu; król w ogóle nie był 


ścian, na zasadzie art, 17 i 19 bez potrąceń w art. 
18 i 20 ustanowionych. 

Art. 38. Dziedzicom dóbr rozdarowanych na za- 
sądzie ukazu z dnia 4 (16) października 1835 r., 
nadaje się prawo prosić o wydanie przypadającćj 
im wylikwidowanej należytości, do wolnego ich 
rozporządzenia. (D. c. n.) 


Dania. 


— Daily Lelegraph z dnia 3 marca zamieszcza 
dwa listy z 22 i 23 lutego swego specyalnego 
korespondenta z głównej kwatery duńskiej w Son- 
derburgu na wyspie Alsen; z których tutaj niektó- 
re wiadomości w streszczenia podajemy. Według 
listów tych Sonderburg ze zwykłego miasta prze: 
‘mienil się dziś całkiem w płac broni lub oszańco- 
wany obóz, 'w którym Duńczycy nawet w razie 
utracenia szańców dyppelskich, bronić się myślą. 
W skutku tych zmian i zanysłów, władze wojsko- 
we wydały do mieszkańców Sonderburga odezwę 
i ostrzeżenie, iż wszyscy nie biorący udziału w 
boju, będą musieli oddalić się z miasta. Jakoż 
obywatele Sonderburscy już zastósowali się do tej 
odezwy i opuścili miasto dnia 22 lutego, tak, że 
pozostali tylko ei, których obowiązki urzędowe, 
interesa albo bieda na miejscu zatrzymały. Te 
resztki cywilnej ludności pozostaną zapewne aż 
do chwili szturmu, a wtedy także się wyniosą, — 
Wszystkie domy, w chwili kiedy korespondent 
pisał listy swoje, od dołu do góry pełne już były 
żołnierza, w porcie błyszezały działa wojennych 
parowców, a okolica miasta i alseńskie pobrzeże 
Sunda opatrzone były krytemi bateryami. Kore- 
spondent powiada dalej, że przerwa w krokach 
wojennych, nieobliczone korzyści przyniosła armii 
duńskiej, której siły w obozie sprzymierzonych ra- 
czej przeceniają, aniżeli za mało cenią. Obok sta- 
rego rzucono nowy most na Sundzie, za pomocą 
zestawionych obok siebie i łańcuchami pospina- 
nych statków rybackich, z których pozdejmowano 
maszty , a na których mieszkały jeszcze wówczas 
rodziny rybaków, i 
Podczas gdy dyppelskie wyżyny spadają stromo 
ku Sundowi, Sonderburg “wznosi się po drugiéj 
stronie na łagodnie zniżającym się stoku. Głó- 
wna ulica, po większćj części z odosobnionych 
składająca się domów, ciągnie się w górę prawie 
na pół mili długa. W dolinie i nad portem leży 


osób z tego otoczenia królewskiego wyrugować. Ministeryum 


to sam powiedział, chciał być w zgodzie ze swoim narodem, 
rozwiązał to ministeryum, a na jego miejsce powołał inne, 
które umiało powstałe spory tak zagodzić, że odtąd histo- 


szego konfliktu między rządem a reprezentacyą narodową. 


że król widział się zmuszonym w zeszłym roku odbyć po- 


m. i r., w południe, w 53 roku życia. 
19to-letni syn królewski, pod imieniem Ludwika Igo. 


SPRAWOZDANIE 
z posiedzenia c. k. Sądu karnego w d. 11 b. m. 


uczonymi i poetami, a 
przychylny, siliło się głównie na to,aby wiele niemiłych mu| _ 


Pfordten nie dotrzymało niejednego swego przyrzeczenia, zkąd 
powstały nieporozumienia ze stanami państwa; a że król, jak 


rya bawarska nie miała już do zapisania żadnego ważniej- 
Tymczasem stan zdrowia królewskiego tak się pogorszał, 


dróż do Rzymu dla poratowania sił nadwątlonych. Sprawa 
szlęzwicko holsztyńska zmusiła go do powrotu, a politycz- 
ne wstrząśnienia ostatnich czasów wpłynęły zdaje się zna- 
cznie na pogorszenie jego zdrowia ;—a gdy w ostatnich dniach 
róża rozwinęła mu się na piersiach, osłabiony organizm nie 
zdołał dłużćj opierać się chorobie, i umarł król ten d. 10 b. 


Na tron wstąpił po nim, jak to już wiadomo, najstarszy 


Prezydujący: Chitry; sędziowie: Jarosz i 
Jaknbowski; zastępca prokuratoryi: Ko- 
pystyński; obrońcy Dr. Machalski, Dr. Witski 
O godzinie 10tćj sala rozpraw zapełnia się licz- 

ną publicznością; pośród obecnych spostrzegamy 

wiele osób znakomite w kraju naszym zajmnją- 
cych stanowisko. Na ławie oskarżonych zasiada 


WIEK z Niedzieli 138 Marca 1864 r. 


mąż, którego zaszczytna przeszłość równie jak za-| Sztokolm 8 marca. Ponowiły się wezoraj zbie- 
sługi obywatelskie zJodoały sobie uznanie całego | gowiska, a ministrowi spraw zagranicznych Man- 
kraju, jenerał Kruszewski, który jak się to dowiadu- | derstrómowi wybito okna. (Hr. Manderstróm ucho- 
jemy w toku posiedzenia, licząc zaledwie 32 lat| dzi za stronniką pokoju, i opierał się o daniu zbroj- 
ył półkownikiem w wojnie 1831 roku, następnie |nej pomocy Danii. P R. W 
zajmując ten sam stopień w wojsku belgijskiem 
E dziesięciu latach służby awansował na jenera- 
a brygady a następnie dywizyi i w tym stopniu 
wziąwszy dymisyę od kilku lat osiadł w Galieyi, 
gdzie nabył majątek ziemski i aż do tćj chwili 
przebywał. 
O godzinie 107/,:sąd zajmuje miejsca, przezydu- 


Przegląd polityczny. 

Wiadomości z pola walki w Kongresów- 
ce, dochodzą wolno i nie są dokładne. Osta- 
: 5 tnie donoszą najprzóđ o potyczce stoczonej 
ący daje głos zastępcy prokuratora, który w tych - 3 
Jay ej więc Aak stack ry w Augustowskiem 26 lutego przez oddział 

Przy rewizyi w pomieszkaniu obwinionego od- Obuchowicza, który wyparł załogę moskiew- 
bytej, znaleziono brulion listu, z którego okazuje|ską z miasteczka Szezuczyna; dalej podają 
się, iż takowy przyjąwszy na siebie rolę pośredni-| wieść o potyczce w powiecie opoczyńskim 
s między z R imar ben a jenerałem Miero-| bez bliższych szczegółów; o ukazaniu się 
RAWSKIM, weaodzit w uklady- z tym ostatnim, | o kiegoś małego oddziałku w Olkuskiem; 


żądając od niego uznania rządu narodowego i|v. A A PRS 
zrzeczenia się ofiarowanej mu dyktatary, obiecu- | biuletyn zaś moskiewski w Dzienniku Po- 


jąc mu w zamian, iż stopień wojskowy, jaki zaj.|wszechnym z 11 t. m. wspomina, iż oddział 
powa kge zgodifpis się na powyższe wartn-|z kilkudziesięciu ludzi ukazał się w powie- 
i, przez rząd narodowy przyznanym mu zostabie.|cję łęczyckim. Co do potyczki w Opoczyń- 
Treść listu, mówi dalej p. zastępca prokuratora SB syn nei . 
nie zostawia żadnej wątpliwości, że obwiniony skiem, stoszydicją miał jeden z oddziałów 
w tym wypadku występował w urzędowym cha. ļJen. Bosaka m okolicy Włoszczowy ; pogło- 
rakterze, jak również, że działal z wolą i porozu |ska o ranieniu jen. Bosaka, jest, według 
mieniem, a nawet wskutek wyraźnego polecenia | wiarogodnych korespondencyj, zupełnie fał- 
ina DAWCY oraz że Ed perseo szywa; hufce jego osłabione nieco forsownym 
powstania, starając się usunąć przeszkody, z któ- A. 3 i 
remi takowe walezyć musiało i zjednać mu umy- pa Ke przeszły M ODNACH „miały mę 
sły nieprzychylne i niechcące uznać powagi rakdh wzmocnić nowemi posiłkami. Dziennik P. 0- 
narodowego, brał sam niepośledni udział w czyn-|wszechny z 11go t. m. ogłasza dokończenie 
nościach takowego; do czego po części sam się|trzeciego ukazu tyczącego się sprawy wło- 
A „myć. 06 sir ek Fa rza. |ściańskiej, to jest o komisyach likwidacyj- 
z m „m ; prokuratoryi : : 
w danym wypadku więcej ma znaczyć nad pro- ny ch, którego. pierwszą: połowę podajem y 
stą solidarność opinii. Gdy nadto z innych w mie- wyżej ; „nadto ogłasza rozporządzenie Jpn. 
szkaniu jego znalezionych papierów, jak również | policmajstra przepisujące liczne formalności 
z papierów przy rewizyi u hr. Jana Działyńskie- |dla wszelkiej żeglugi po rzekach i kanałach. 
go i | reira bk 8 odbytych,| Dzienniki wiedeńskie wieczorne. z 11 t. m. 
oraz z lista przez jen. Rochebruna pisanego, w po- |; RESE więć . 
siadaniu sądu będącego, okazuje się, iż obwinio. |! PORINESĘ 12 t m. BOA CA EpTa WAM] 
ny i w innych wypadkach w działaniach rządu | ZagTanicznemi , lecz najsilniéj jak zawsze 
narodowego czynny brał udział; przeto w obec|Sporem niemiecko-duńskim. Wieczorna Pres- 
tych poszlaków prokuratorya oskarża obwinionego|se z d. 11 b. m. pisze: Z Włoch donoszą, 
o zbrodnie naruszenia spokojności publicznej przez | ze cały oddział floty włoskićj oczekiwany 
popieranie powstania w Królestwie Polskiem, wf; . + aż aa SE 
myśl $. 66 u. k. z uwzględnieniem rozporządze- w w Ankonie., e równocześnie do wiaduje 
nia ministeryalnego zd. 19 października 1860 r.|Się, że okręty wojenne austryackie otrzy- 
Następnie zabiera głos jenerał Kruszewski; o-|mały rozkaz koncentrowania się w Korfu. 
bronę jego streszczamy w porządku przez obwi-| Presse wątpi, czy między temi ruchami 
or arera nią pajni miiti MÉ dwóch flot istnieje jakiś zwiazek. Ten sam 
pannie) rstwa Listu, e s aa 
który jako dowód przeciw niemu użytym został, dziennik z d. z „b. a poświęca artykuł 
inne atoli przyznaje mu znaczenie i doniosłość. | WSŁĘPNY kwestyi świętego przymierza, wy- 
Przekonanie swoje o powstaniu, wykazał w dekla-|wołanćj przez dzienniki angielskie. Pressa 
racyi złożonćj sądowi wojskowemu, któremu po-|mniema , że święte przymierze takie , jakie 
dlegał. Powstanie uważał za nieuniknioną koniecz- było w r. 1815 jest dziś niemożliwćm, lecz 
ność, sprowadzoną postępowaniem rządu moskiew- ; +: : s s 
skiego w Polsce; tłómaczył je, ale jako doświad- zdaniem jéj ikoalicy ne między piero = 
czony wojskowy, widział ogromne trudności walki | CArStWami wielkiemi przeciw Francey 1 by ła- 
w takich warunkach rozpoczętćj a którą odradzał. by dziś jedyną rękojmią pokoju europejskie- 
go; a chwila, w którćjby się Francyi udało 
pozyskać przymierze jednego z wielkich mo-. 


W tym duchu czynił przedstawienia tym, którzy 
się do niego o radę udawali. W stósunkach swo- 
e a pozostał wiernym | carstw oprócz Włoch, byłaby ostatnią chwi- 
Ulegając prośbom 4. p. Stefana Bobrowskiego, lą pokoju. Tak , mniema Pressa. Dzienni- 
porozumiewał się z jen. Mierosławskim, żądając karstwo angielskie przeciwnego. jest zdania 
od niego zrzeczenia się dyktatury; czynił to w prze-|niż Pressa, i przymierze franeuzko - angiel- 
prera: g% si po o awski pac” czy|gkje nie jest niepodobieństwem. 
nies. pagsa any yE QA zamiar sprowadzenia t: T7 Pı t $ s rty = 
ai nadaje ew yna oodonii OIKEE EDA 
starając go się nakłonić do uznania rządu naro- | » ó ài é A KE 
dowego, obcego wszelkićj rewolucyi spółeeznéj; |gTesówce, 0 czćm pisze bez żadnćj znajo- 
i mniemał, że oddali grożące z tćj strony krajowi| mości stosunków i rzeczy. 
Ro jęk Guy wazy pks R na Z dotychczasowych wiadomości, z teatru wo- 
ozyc ucr winiony zaprzes s BE (I - k -i å s > 
szych rokowań, donosząc o rezultacie takowych a aa -= daiekiogg miisi Dies sog 
pewnéj wysoko położonćj osobie w Paryżu, w za- J PEAN zaje utilan- 
miarze ostrzeżenia tych, którzyby co do stanowis-|dyi, są w tćj chwili w następującém poło- 
ka przez jenerała Mierosławskiego w ruchu na-|żeniu: lewe skrzydło armii sprzymierzonćj 
amaS ritade parapo pi wątpli-| złożone z 6 korpusu austryackiego, któr 
wose. MewySgpowat Mgcy w charakserze urzę-| mu: dodano 2 pułki jazdy pruskićj, Jat- 
dowym; pośrednicząc w pad zgody i pojednania SG kóre sA ka Pw kiej pół- 
czynił tylko to, do czego jako obywatel, chrześcianin R pić : a ż A H ą pe dł 
i człowiek zarówno sądził się być obowiązanym.|1N0c, 1 doszło już do Horsen” mając ciągi? 
W rozmowie z jen. Mierosławskim używał, mówiąc | front na północ zwrócę”, prawe zaś skrzy- 
o sobie, liczby mnogićj, mając prócz siebie na|qło złożone z Prusów a głównie z dy- 
myśli ś. p. Stefana Bobrowskiego, w którego imie- wizyi gward j uskićj zagięte w tył z fron- 
niu przemawiał. Inne znalezione u niego papiery y p a 3 [4 No Epe E N n E 
nie są zdolne uzasadnić powapego przeciwko tem pr ade z ć tę t i ke A 3 yA Rwa 
obwinionemu podejrzenia. Śpisanie kilku oficerów | cyę, abv “eg : zę a raczej oDóż 
z oddziału Gregowicza własną ręką obwinionego, | oszań wany; ostatnia wiadomość zamiesz- 
miało mu tylko służyć do dokładniejszego przed-|ana w tłaatsanzetgerze pruskim z 11 t. 
„rafy e zizi, re bbc; potyczekm. donosi, iż to prawe pruskie ' skrzydło 
. m z 2 
zeto zostawać w korespondencyi; zresztoko- ahy Pb SETTRIOSO FEY > zajęło gród 
-pd n ZrAJD A szat * ią A zachód w tyle tych z4 
w podejrzenie. ] eco na a 
Następuje odczytanie kilku listów siędzy inne-| wozów. Doniesienie to zarazem dodaje, iż 
zj oai a. „a rm oe ts Fryderycya jest silnie uzbrojona i nie może 
Francyi Poczóm przesłucho zaprzysiężonych być orain ym szturmem brana. Norddeut. 
świadków pp. Walewskie; Brzeskiego i Marec- | Allg: Ztg. z 12 t.m. podaje obszerny raport 
kiego, których zeznanigotwierdzają słowa obwi- | pruski weete ze z Koldyngi o działaniach 
nionego. 3 obu skrzydeł, to jest wojsk tak pruskich 
Na tóm zakończono ptępowanie dowodowe. jak austryackich, przy rozpoczęciu posuwa- 
j nia się w Jutlandyę 6, 7, i 8 t: m. Raport 
Płaza i A ri AE. beż: ten, z którego ważniejsze wyjątki -w na- 
Wiadomość jakoby jen. azaine miał być odwo- mopy ół de do b: BARR m0 y podaje kiwa 
łany z Meksyku jest zwłnie mylną. Taksa za |Szczegółów o pierwszćj potyczki stoczón j 
tw. 2 od wojskmaznaczoną jest na rok pe jazdę austryacką o milę przed a eile, 
1 > r. i A iędzy innemi pisze, iż w potyczce tćj ran- 
A pa RE w) kia nych było 4 oficerów i 60 żołnierzy; o dru- 
straż obywatelska. objęła łużbę, nrzędowo dono- gićj POR parae pra z tele- 
szą z Middelfart, iż nieprzgciel cofnął się między | STAMÓW. „A Stoczonej Już Za., Y ellau U 
Eridsoe i Bordup. Snokhc opuścii Duńczycy.  |przez wojska austryackie po wyparciu Duń- 
Londyn 11 marca. N wczółajszćm nocnem jezyków z pierwszćj ich pozycyi, nie po- 
jenigen lzby niższej Tunes pał m- | daje jeszcze raport ten szczegółów, nato- 
terpelacyę na jutro: czy r&azen rady tajnej nie| _. s i jak k 
ad łęgu pi a yk aid bezkervawen, pst 
Sonik pios ydgray paie dla zbudowanych dragićj a E żersobi kb wk A cyę. p 
w Anglii okrętów duńskich. - iej scenie wojennej dunskiej, t. J. prze 
Londyn 11 marca. Z Mły telegrafują 10go|szańcami dypelskiemi, wojska pruskie roz- 
t. m. wieczór: cztery fregatyatstryackie śledząc | poznają jeszcze te okopy, a po nadejściu 
za okrętami duńskiemi i pły na zachód, minę- całćj artyleryi oblężniezćj, mają przystąpić 
ły Messynę. do oblężeni 
fu wiadomości |*9 0) Cena. o. 
Londyn 11 marca. Nadesy Nienawiść Niemiec do Danii wzmogła 
się jeszcze w skutek rozpisanych przez nią 
w Szlezwiku wyborów do sejmu i przepro- 


z Nowego Jorku z 27 lutego; edług nich, woj. 

ska unijonistowskie poniosły kigę W Florydzie; 

bliższych szczegółów niema. Jņ >herman po po- 

tyczce zajął miasto Selma w ks. „Alabama. 
Bukarest 10 marca, Uszły z ięzienia Śled- 

czego przy sądzie Lwowskim ks. łam Sapieha 

po: do Bukaresztu i przedstawi Się księciu 
uzie. 


wojsk sprzymierzonych nie było. Z tego po- 
wodu Hamburger Nachrichten . zamieszcza 
artykuł, który zakończa zawezwaniem Prus 


kże |przyjmuje konferencye. Arcy 
h- wyj odjeżdża dzisiaj do Londynu, a powraca 16go t.m. 


wadzenia takowych wszędzie gdzie tylko |czornćj: kredyt 
b - = ‘y 91—75; nowa pożyczka 94—10; reszta 66—75. 
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i Austryi, aby odstąpiły od traktatu londyń- 
skiego. Dziennik ten zapewnia, iż w Szlez- 
wiku nie miała Dania żadnćj siły, aby prze- 
mocą wybory uskutecznić; to co się stało 
było wypływem własnćj woli tak wyborców 
jak i wybranych. Fakt ten przeciwnie świad- 
czy, iż pretensye Niemiec do całego Szlez- 
wiku, są nieuzasadnione. - 

Rząd francuzki nie daje od kilku dni zna- 
ku życia w wielkich kwestyach europej- 
skich; to milezenie dziwi i niepokoi dzien- 
nikarstwo niemieckie. Kólmische Zig. po- 
wiada: Napoleon jeżeli milczy, to pewnie 
działać zamyśla , a działanie to nasamprzód 
Niemcy poczują. Mimo zaprzeczań z ró- 
żnych stron; "z”pewnością twierdzić można, 
iż układy prowadzą się między Paryżem 
a Londynem. Nawet pokojowa Indépendance 
Belge utrzymuje, że pogłoski o wznowieniu 
przymierza między trzema północnemi pań- 
stwami zbliżyły znacznie Anglię i Francyę 
do siebie. Nie da się zaprzeczyć, mówi ten 
dziennik, iż cała Europa dzieli się na dwa 
przeciwne obozy; wzajemne obawy moga 
przymierza wywołać, których jeszcze według 
Indépendance nie ma. 

Stosunki między Londynem a Niemcami 
są bardzo napięte. Do Patrie piszą z Lon- 
dynu: iż posłowie angielscy w Berlinie i 
Wiedniu chcą opuścić swoje posady; sir Buha- 
nan miał się nawet już podać do dymisyi. 

Komisya budżetowa w Izbie francuskićj 
nie wykończyła swojego sprawozdania przed 
20 marca. Rozprawy nad tym budżetem roz- 
poczną się zapewne w pierwszych dniach 
kwietnia. Przy tćj sposobności poruszone 
zostaną powtórnie polityczne kwestye. 

Angielskie dzienniki z 9 t. m. donoszą o 
przybyciu do Londynu księcia Jana Glücks- 
bargskiego, brata króla duńskiego Chry- 
styana IX. Książę ten ma zastępować brata . 
swego przy chrzcinach syna ks. Wallii, na- 
stępcy tronu angielskiego. Miał książę ten 
przywieść oraz. ze sobą (jakeśmy to już 
wczoraj z wiedeńskićj Pressy podali), peł- 
nomoenictwo od swego brata króla duńskie- 
go do zastąpienia go przy familijnych ukła- 
dach w sprawie duńskićj, w których bel- 
gijski król Leopold ma pośredniczyć. Ksią- 
żę Walli nie chciał widać opuścić i tój 
zręczności okazania żywćj swćj sympatyi 
dla sprawy duńskićj, i dlatego wyjechał aż 
na dworzec kolei witać ks. Gliicksburgskie- 
go. Torysowski Morning Herald usiłuje zor- 
ganizować korpus ochotników, dla niesienia 
pomocy Danii. Morning Advertiser zno- 
wu piorunuje na Danią, że nie chce za- 
dowolnić się unią personalną z księstwami. 
Londyński korespondent Kolońskićj Gazety 
donosi o wypłynięciu do Portland części an- 
gielskićj kanałowćj floty, którą składają: 
80-działowy śrubowy liniowy okręt Ed- 
gar, 40działowy pancerny parowiec śrwwy 
Warrior, 40działowy Black Princexodziało- 
wy Defence. Znajdowały sam już od kilku 
dni. przedtóm „Hect* i Prince Confort.“ 

Z Włoch d=szą o wielkićj radzie je- 
nerałów iainistrów, która się odbyła 6 t. 
m. m przewodnictwem króla. Ministerstwo 
say wydało swoim urzędnikom surowy 


zakaz rozgłaszania rozporządzeń 0 uzbroje- 
niach i ruchach wojsk. Opinione turyńska 
mieści następujące oświadczenie z powodu 
pogłosek o organizowaniu korpusów ocho- 
tników we Włoszech: „Włochy ze swoją 
400,000czną doskonale wyćwiczoną młodą i 
pełną zapału armią i z 220 batalionami 
gwardyi narodowćj, która gotową jest wy- 
stąpić do boju na pierwsze zawołanie kra- 
ju, nie potrzebują się uciekać do organizo- 
wania korpusów ochotników. * 
donoszą 0 nowych bójkach między żoł- 
nierzami francuskimi i papieskimi , pomimo 
najenergiczniejszych odezw. jen. Montebello. 


Z Rzymu 


-"Eisty "1 dzienniki -z Aten przywiezione 


11 t. m. do Tryestu są 5 t. m. Donoszą 
one, iż w skutek zamieszek wywołanych 
przez mianowanie naczelnika falanxu uni- 
wersyteckiego (w gwardyi narodowćj), uni- 
wersytet został na jakiś czas zamknięty, a 
o rozwiązanie falanxu ministrowie uczynili 
wniosek do zgromadzenia narodowego. Do- 
niesienia z wybrzeży z Archipelagu grec- 
kiego mówią, iż austryaeki okręt wojenny 
zabrał przy wybrzeżach Troi statek kupiec- 
ki duński, i odpłynął z nim do Tryestu. 


- Ostatnie telegramy „Wieku“. 


Paryż 12 marca. Krąży Pozo WE: "zna 
siążę symilian 


Veile 11 marca. Wskutku napadów cywilnych 


osób na żołnierzy austryackich, rozkazał jenerał 
Gablenz, aby wszyscy mieszkańcy oddał broń i 
amunicyę. 


Monachium 12 marca. Wyszedł patent kró- 


lewski ogłaszający objęcie rządu przez króla Lu- 
dwika II. Nakazuje on władzom, aby aż do na- 
stępnych rozporządzeń królewskich, sprawowali 
swoje obowiązki jak dotychczas. 


Londyn 12 marca. Na wczorajszćm wieczor- 


nem posiedzeniu Izby niższej, zapewniał Palmer- 
ston, iż jest w najzupełniejszćj zgodzie z lordem 
Russelem, i że nie masz żadnćj sprzeczności w ich 
dotychczasowych przedstawieniach. 


iedeń 12 marca wieczór: Kuas giełdy wie- 
178 — 30; pożyczka z r. 1860 


FELIKS WASILEWSKI. 


+ 


WIEK z Niedzieli 13 Marca 1864 r. 


GOSPODARSTWO, PRZEMYSŁ 1 HANDEL. 


Wiedeń 10 marca. Handel skór nie wzbudza 
wielkiego zajęcia, i nie masz widoków, aby jaka 
zmiana korzystniejsza zajść mogła, z powodu iż 
ostatniemi czasy zaszłe upadłości kredyt towaru 


Nakładem zakładu artystycznego Miethke i Wawra 
w. Wiedniu, wyszła właśnie i jest do nabycia 


ARTURA GROTTGERA 


POLONIA 1863 


Kurs monet i papierów. publicznych. - 


W księgarni Zupańskiego w Poznaniu 
wyszly i są do nabyeia 


w księgani EROEDLELNA v koniowi 


KRAKÓW 12 marca. 
Monety. 
Za 100 złr. srebrem austryacką walutą 


1e. 


. złe. | 118% 1173, 


IE | 


Szanowni Prenumeratorowie raczą się zgłosić po: odbiór swoich egzemplarzy. 


i cs 68 | x 1 i 1 . . , . . . . 
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„ 1 dukat ważny austryscki lub hol. „ | 570: 5 60|prawioną fuutową skórę Igo gatunku płacono po = Cena wydania ozdobnego, zawierającego 9 ry- Zaleskiego— 5 miedziorytów wykonał 
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Papiery publiczne procentowe, złr. 105-—110, Iżejszćj od złr. 114—118. Surowe 5 R Cena jednego arkusza tegoż wydania ozdobnego Pc s węzłach 2gie 2 60 pani 
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gi” w list. zast. gal. star. z bież. kup. „ 7 — : g : ; ł ' x EE i e AN 03 Ą $ 
* 9 080 ollsind sik: kras -śbidobim o ai 76] OETA MES C) z polskich od-20—21 c. Cena wydania mniejszego (12 na 18 cali) 15 zł. w. a.|3, Obraz machinacyj dworów ościennych od 


„ „ 100 obl. poż. nar. austr. z 1854r, prócz 
* wartości bież. kupona . 


prós r. 1763—1773, napisał L. Żychliński 22, sg. 
„ sztukę 1 ake. kol. żel. gal. Karola Ludwika 


Peszt 9, marca. Wiadomości dochodzące z pro- 5 
i 4. ggi dziadunia 


wincyi o deszczach od kilku. dni spragnioną zie- 
mię -orzeżwiających, rokują jak najlepsze nadzieje 
urodzajów. Stan zasiewów jest wyborny, żałą się 
tylko powszechnie, że rzepaki chybiły z powodu 
silnych mrozów. Skutkiem pomyślnych nadziei, 
usposobienie „do wchodzenia jw interesa zbożowe, 
nie jest bardzo ożywionóm; w ogóle mało: pokupu 


Dawniej wyszła tymże nakładem : 


Grottgera „WARSZAWA * 
7 fotografij, wydanie większe 12 złr., mniejsze 5 zł. w.a. 

Zamówienia przyjmują wszystkie księgarnie. 

a składzie znajdują się te dzieła u Karola 

Wiłda we Lwowie i u Juliusza Wildta w Kra- 
kowie. [8] (16) 


WIEDEŃ 12 marca 
5% Metaliki.. =. ... > 
5%, Pożyczka narodowa. . . « « « u 
Akcye banku narodowego wiedeńskiego . 

banku kredytowego . . ".. 


(telegr.) 


OSTOJA... 


(10) 


ła jest w księgarni Fr. Grzybowskiego w Krakow 


Cena egzemplarza Zir. 3 w. a. 


„GIERNIE 


W Drukarni Ż. J. Wywiałkowskiego wyszły 
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Dukat hólenderski . . . L . . 5 61 SIA or AK ZOK ani - : ||zesłane zostaną do panów agentów, gdzie 


» |.sustryaeki-. ta w ridt fire Glidia «ib 
Półimperyał rosyjski . « « , sse « « » » 
Rubel rosyjski 
Talar pruski. 24 2 + + siis 
Listy zastawne galicyjskie bez kup. wal. austr. 


K 4 $ „ p mon'kon. 
Obligi indemnizacyjne bez kuponów «js. . 
Pożyczka narodowa bez kuponów , « . . . 
Akcye kolei żelaznój galie. Karola Ludwika . 

WARSZAWA 11 marea. 


Półimperyały . . . ; 
Obligi skarbowe . . 


Listy zastawne III. okresu . . . . 

y kupon .'.*.. . . PLA 
warszawsko-wiedeńskićj 
E warszawsko bydgoskićj 


WROCŁAW 11' marca. SĘ mP 
Banknoty austryackie w monecie nowój. . . 
Polskie bilety bankowe 
w» Listy zastawne . Jis As . « 
Poznańskie listy zastawne nowe 4, . . . . 


u 
Akcye kolei. żelaznćj 
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PARYŻ 10 marcą. 


PoE. LAUR WRN ©: GIS 
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Pociągi osobowe na kolejach żelaznych. 


ODCHODZĄ: 

z Krakowa da Wiednia 7. rano; 3. 30 po południu; — do War- 
szawy o 8. rano; — do Maczek 3. 20 po południu ie 
nocuje); — do Wrocławia 8. rano; — do Ostrawy (przez 
Bogumin [Oderberg] do Prus) 8. rano; — do Lwowa 10. 
30 rano; 8. 30 wieczór; — do Wieliczki 11. rano. 

z Wiednia do Krakowa T. 15 rano; 38. 30 wieczór. 

z Ostrawy do Krakowa 11. rano. 

z Granicy do Szezakowy 6, 80 rano; 11. 27 przed południem; 
2. 15 po południu. 

ze Szczakowy do 
ładniu; 7. 56 wieczór. 

ze Lwowa do Krakowa 5. 10 rano; 5. 20 wieczór. 


PRZYCHODZĄ : 
do Krakowa z Wiednia 9. 46 rano; 7. 45 wieczór — z Warszawy 
5. 13 po południu; — z Wrocławia i Warszawy 9. 45 ra- 
no; 5. 27 wieczór; — z Ostrawy przez Bogumin (Oder- 
berg) do Prus 5. 27 wieczór; — ze Lwowa 2. 54 po po- 
ładnin; 6. 15 rano; — z Wieliczki 6. 20 wieczór. Í 
do Lwowa z Krakowa 8, 33 rano; 6. 40 wieczór. 


]1 złr. w. a. Egzemplarze odbite ua piękniejszym 


Granicy 11. 16 przed południem; 2. 26 po po- | 


drażnienie, a osobliwie przyjemny. To też dozna- ||. 
wają coraz bardzićj wzrastającego, chlubnego uzna- 
wyszła i jest do nabycia we wszystkich Kirar-|nia i otrzymają pierwszeństwo przed innemi tego 
niach, krajowych: rodzaju fabrykatami wszędzie, gdzie tylko ich raz 
>żywano.-— Te krystalizowane Cukierki z ziól Dra 
MAPA RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ hba sprzedawają w podłużnych, a obok domiesz- 
ez0n; stęplem opatrzonych pudełkach orginalnych, 
w gatki tak jak dotąd niesfałszowanym, po ce- 
nie 35 70: nowych krajcarów osoby nastę: 
pujące: = i 
w Erakwie p. Jozef Bartl, 
w BIAŁEJ: Józef Bey i Leopold Schwanzer; w BOCHNI: 
P. Niedzielski; w CZEKRWCACH: Ign. Schnirch i Józef 
óżański ; -w GORLICACHapt. Walery Rogawski; w GRY- 
BOWIE: Alojzy Muszyńsk w JAŚLE: apt. Ign. Łukasie- 
wiez; w KĘTACH: apt. (Btreya; we LWOWIE: Wdowa 
po I. F. Kleinie i Gebha; Bonifacy Stiller, apt. Zygmunt 
Rucker, Fryderyk Schubr apt. A. Berliner (niegdyś Lanery) 
i Piotr Mikolasz; w LISJ: apt. Rob. Barański; w MYŚLE- 
NICACH: Pr. Stanisz; WWOWYM-TARGU: Karol Lau; 
w PRZEMYŚLU: Edwardfachalski ; w RZESZOWIE: Ign. 
Schaitter i Spółka; w SAAGÓRZE: aptekarz A. St. Bursa; 
w SANOKU: Jan Zarew; w SĘDZISZOWIE: Jan Ko- 
„wnacki; w STANISŁAWYJE: apt. Rud. Świtalski (niegdyś 
'Tomanek); w TARNOWĘ Józef Jahn; w WADOWICACH: 
Franc. Foltin; w ZALSZCZYKACH: Józef Kodrębski. 


[22] (5-6) 


- GŁÓWY SKŁAD ** 
Likierów, losolisów i Wódki 
blonskićj, 
fabryki rajowój: Łaneuckiej, 
utrzymujący Andel EDWARDA FUCHSA 
w Krakowić ma zaszczyt donieść Szano- 
wnćj Publiejości, "że. Cena: powyższych 
wytworów "dniem 1go b. m. zniżoną Zo- 


stała, i tkowe pó cenach fabrycznych 
sprzedaje | 


Nakładem Karola Wilda w lUwowie 


Za ces. król. austr. przywilejem i królew. pruską 
aprobacyą ministeryalną 


Dr. Borchardta aromatyczne MYDLO Z10ŁOWE, 
do upięknienia i poprawienia płci, środek wypróbowany na 
wszelkie nieczystości skórne; (w opieczętowanych paczkach 
oryginalnych po 42 kr. w. a.) , 

Dr. Suin de Boutemarci aromatyczna 
PASTA na ZĘBY. Jest to; srodek uniwersalny i najpewniej- 
szy do zachowania i czyszczenia zębów i dziąseł; (w pacz- 
kach całych i połowicznych po 70 i 35 kr. w. a. 

Dr. Lindego ROSLINNA POMADA w laskach. Ta 
pomada pomnaża połysk: i elastyczność włosów i jest ró- 
wnócześnie przydatną jako fiksatoar do. przytwierdząnią 
gładko zaczesywanych włosów; (w, sztukach oryginalnych 


ułożona i rysowana w r. 1862 przez 
Jana Topolnickiego 


- 


podług map Lelewela, Wrotnowskiego i Za 
noniego, i podług opisów Balińskiego, Lele- 
weła i St. Sarniekiego, sztychówana i pię- 
eioma kolorami drukowana w zakładzie arty- 
styeznym. Li A; Zamarskiego i Ditsmarscharw Wie- 
dniu, Jeden wielki, arkusz, 22 na 25 cali, cena 


_„welinowym, papierze po 1 złr. 40 cent. wia. 
mycia i do kąpieii, a to z powodu skutków, jakie sprawia 
pod względem ożywiania i zachowania giętkości i miękko- 
ści skóry ; (paczka kosztuje 35 kr. w. a. E. 

Dr. Hartunga OLEJEK Z KORY CHINOWEJ. Ole- 
jek ten wytwarza się z wywaru najlepszej kory chinowej, 
połączonego z olejkami balsamicznemi, i słaży do konser- 
wowanią i upięknienia włosów. (Flaszka tegoż opieczętowa- 
na, i ze stęplem wyciśniętym na szkle, kosztuje 85 kr. w. a.) 

Dr. HIartun sa. POMADA ZIOŁOWA, złożona z so- 
ków podniecających i pożywnych, oraz ingredyencyj roślin- 
nych. Służy do; przywrócenia i ożywienia porostu włosów. 
(Kosztuje w słoikach opieczętowanych i stęplem wiszkle wy- 
ciśniętym opatrzonych 85 kr. w. a. 

Powyższe artykuły, które z powodu swojej uznanej prawdziwo- 
ści i stósownych skutków, także i w tutejszej okolicy bardzo 
poszukiwane bywają, sprzedaje we gatunku 
niesrałszowanynav KRAKOWIE tk jak 
dotąd jedynie tylko o. T- Bartl; a po innych mia- 
stach firmy następne: 

w BIAŁEJ: Józef Berger i Leopold Schwanzer; w BOCHNI: 

P. Niedzielski; w CZERNIOWCACH: fgn. Schnirch i Józef Ró- 

żański; w GORLICACH: apt. Walery Rogawski; w GRYBO: 

WIE: Alojzy Muszyński; w JAŚLE: apt. Ign. Łukasiewicz; 

w KĘTACH: apt. G. Streya; we LWOWIE: wdowa po J. F. 

Kleinie i Gebhardt, Bonifaey Stiller, apt:-Zygm: Rucker, Frýd. 

Schubuth, apt. A: Berliner (niegdyś Lanery) i Piotr Mikolasz; 

w LISKU: apt. Rob. Barański; w MYŚLENICACH: Fr. Stanisz; 

w NOWYM TARGU : Karol Laur; w PRZEMYŚLU: Edward 

Mąchalski; w RZESZOWIE : Ign. Schaitter i Spółka; w SADA- 

GÓRZE: apt. A. St. Bursa; w SANOKU: Jan Żarewicz; w SẸ- 

DZISZOWIE: Jaņ Kownacki; w STANISŁAWOWIE: “apt: 

Rud. Świtalski (niegdyś Tomanek); w TARNOWIE: Józ. Jahn; 

w WADOWICACH: Franc. Foltin; w ZALESZCZYKACH: 

[28] Józef Kodrębski. (2-8) 


Nakładem tejże księgarni wyszła także 


„SKARBNICZKA 


dziejów i rzeczy. polskich. 
Części 1. Tom I, zawierający 
GEOGRAFIE FIZYCZNĄ POLSKI 
(w dawnych granicach.) 
napisał 
Lucyan Tatomir, 


299 stronnic w małej 8% z mapką obja- 
śniającą, w ozdobnej okładee. 


Cena: 1 Zir. BO önt. w. A. 


Pod prasą tejże Skarbniczki 
Części II. Tom: I.: HISTORYA POLSKA z szczególnym 
- względem na literaturę. 
Później: wyjdzie 
Części I. Tom M, zawierający Geografi polityczną i Sta- EE Wilkie obstalunki przyjmuje i usku- 


50 kr. w. a.) 
RAINAMICZNE MYDŁO OLIWNE, dające się wybornie użyć do, 


na żądanie stron ubezpieczających, bezpła- 
tnie wydawane będą. 
Kraków d. 13 lutego 1864 r. 


H. Wodzieki.  Biesiadecki. H. Kieszkowski. 
wyróob krajowy. 


TŁUSZCZ CZERNIĄCY 


dla wszelkiego rodzaju 


skóry, obuwia i narzędzia skórzane gospo- 
darskie, 
zatem ważne dla 
gospodarzy i rymarzy;, 
wynaleziony przez K. ORZECHO WSKIEGO; 
przewyższający wszelkie dotąd w handlu istniejące 
podobnego rodzaju głoszone tłuszcze. 

Tłuszcz ten składający się li-tylko z najwybor- 
niejszych połączonych tłuszczowych części, któren 
nietylko każdą nawet najbardziej zużytą skórę do 
pierwotnego stanu przywraca i zmiękczy, lecz nad- 
to, pomimo że niezawiera on w sobie żadnćj smro- 
dliwej gumy elastycznćj, lub gutaperki (które gu- 
maty zwykle w istniejących tłuszczach są połączone, 
i takowe. przy używaniu na obuwia, osobom, jak 
praktykowano, katary ù nieprzyjemne odory spro- 
wadzają), przecież ten pomimo tego wilgoci nie- 
przepuszcza. 

Tłuszcz ten stały (nie płynny) przesyła się 
w puszkach blaszanych po 1, '/ą i '/, funt., jako 
tóż na wagę w baryłkach od największćj ilości, 

0 najmniejszćj zaś w pudełeczkach drewnianych. 

Wszelkie zamówienia uskutecznia najpunktual- 
niej Karol Rząca w Krakowie, utrzymu- 
jący SKŁAD GŁÓWNY dla kraju i zagranicy, i 
uprasza o łaskawe i liezne zamówienia. 

SKŁAD w Tarnowie u P. J. Jahna. [26] (4) 
A wn, 


M. EB. 
przez Lwów, Ujście Zielone, poczta nie 
przyjmuje żadnych listów ani pakietów pod 
cyfrą. o Bol L= 


Nakładem Ign. Lipczyńskiego i 8. 


[12] tystykę. de) |tecznia ak najpunktualnićj. [27] (4) 


Samelsona. . sa | łe, 


Wytłoczono u Z. J. Wywiałkowskiego. 


